
0
*ł Ł **r rC W ć  POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM.

VIII, K rak ów , pfctefc 12 czerw ca 1£25
DZIS 12 STRON DRUKU.

Naakcgri i SfiHiJBiste-acyi: Kraków, Orzeszkowej 7. 
**• M atn ia  319.— Keate czeków*1 P. V. 0. w Warszawie Kr. 141.123 
. w  Krakov e  400.6S0.

**eftoe k e »«iiŁ a ty  zaleiy nadsyłać a dc Adir.inistrzcyi
.  . 1  •■■eikaty przsslane Redakcji » ' •  

redakcja >ie zwraca. Za ir ^
naezedny przyjmuje > ,

, . zg lę ón ion e .
K » .. • nic ccłpowiaia,

2  «c©  1 w południe.

Cena Nemerti

S res iy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. Zł. 3-40, kwrt. Z/.1WZ0
w Krakowie z odnozzeniem do domu ,  .  3‘64>v „  ,  10-80
Ka prowineyi: z przesyłka pocztową „  „  4-20, .  ,  12'60
Z a g r a n i c ą :  z przesyłką pocztową »  ,  7-00, »  „ 2106

C g ło s z e n ia :  Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'15, wiersz, milimatf. 
l-szp. Zł. 0-20, nadesłane Zł. 0 60, wiersz milimetr. l*szp. w ietoCie 
Zł. 0-8,5, wiersz n i imetr. 1-szp. na 1-sze] str.on:e Zł. 1'—. gratuiar.ye 
Zł. 10, inseraly zamiejscowe •  5C°/o. zagraniczne o lOOo/o dreisze.

l LB— ) twm ——■ —— —-- ----

_ Kraków, 11 czerwca
Onegda; rozi .< ,iy telegramy po całym 

j j®pie wielce seiizrwyjną wiadomość, że Brian 
i Chamberlainowi udało się doprowadzić 

Skutku porozumienie angielslco-francuskie 
*6 mamy jeszcze oficyalnych źródłowych da- 

l^ cu ani wyczerpującego tekstu układu, by 
Porozumienie oświetlić z należytego punktu 

i tdzeiiia i wyciągnąć z niego konsekwencje 
Szne dla naszego tj. polskiego mocarstwowe- 

stanowiska, ale przypuszczenie nasze, któ- 
° iy  Wypowiedzieli przed tygodniem jeszcze, 

9łs° 'Isuj3c zbliżający się kompromis iiancu- 
°-angjelski, że w tym pojedynku walne zwy 
ęstwo odniosło londyńskie Foreign Office, 
stępuje z coraj jaskrawszą wyrazistością, 

ulega bowiem najmniejszej wątpliwości,
• Anglia przeprowadziła swoje główne tezy, 

p?! k‘  gwarancyjny obejmuje zasadniczo tyl 
Kra z.ack°dnie granice Niemiec, w sprawie zaś 

"Ole wschodnich mają nadal obowiązywać 
U b >S,?e postanowienia traktatu wersalskiego. 
2̂oecni  ̂ Chamberlain chcąc uśmierzyć wzbu- 
d ?  opinię publiczną w rozmowach

^(jrZlennikarzaini zagranicznymi, przesyła pod 
Jtozk56111 P°^ski mnóstwo słodkich duserów, 
t -J?awionych niestety konkretnego znaczenia.

arto się jednak zastanowić nad pobudka- 
tlo e skłaniają tak Francję jak i Anglję 
tod T f ateczn€go zlikwidowania sporu dość prze 
tTn . °  1 wckfż w nowe fazy wkraczającego. 
1̂ .  hkłjednokroinie wskazywaliśmy na domi- 
fryj^ce znaczenie, jakie wywalczyła sobie Ame 

"W koncernie mocarstw światowych i na 
łoj^^aszczenie sobie przez nią prawie dykta- 
fcpr *eJ roli przy rozstrzyganiu wszelkich 
f0 zamącających horyzont polityczny Eu- 

, .A tendencję polityki amerykańskiej zam 
5jy,c Diożemy w zdaniu: dążność do jaknaj- 
5 j, ■szego zlikwidowania powojennej Europy 
^riaU'Wr°*U norlnalnycb stosunków, umożli­
w i * 1 wytężoną eksploatację kapitału. 
Ży ?^’ka stała się rezerwoarem złota, które le- 
i* ^ czyn n ie , co odbiera sen potężnym ma- 

kapłtału. Następujące cyfry wyjęte ze 
za grudzień „National City"— 

0ê *llu SS bardzo interesujące 1 potrafią każ- 
a należycie zilustrować dominanty ogólno 

polityki. Oto w  jaki sposób przed- . 
|jćw la się majątek narodowy rozmaitych kra 
( ' P°eząwszy od roku 1870:
' 1923 1912 1890 1870

(w  miliardach dolarów) 
320,8 186,2 65,“  30,~  
883 70,3 53,4 40,-
67.7 57,1 433 33,—
35.7 75,— 49,5 3 8 -

20,— 23,

rozumie krętych dróg Europejczyka, który 
znajdzie zawsze tysiąc powodów i lo po więk­
szej części moralnej natury, by się wykręcić 
od obowiązku spłacenia swych długów. A 
Anglia w lot zrozumiała intencje swego kuzy­
na Sama z Ameryki i przystosowała swoją 
politykę do żywotnych interesów amerykań­
skich.

Nie przyszło to zresztą Anglji bardzo trudno, 
gdyż jest prawic tak samo zainteresowaną w 
zlikwidowaniu Europy powojennej jak Ame­
ryka. Pozwolimy sobie przypomnieć szczegół 
z dyskusji nad budżetem wniesionym do par­
lamentu angielskiego przez ministra skarbu 
Churchilla, który w  gabinecie angielskim zaj­
muje analogiczne stanowisko do stanowiska 
CaillauK w gabinecie francuskim. A budżet w 
Anglji nie interesuje tylko fachowych znaw­
ców, lecz stanowi przedmiot żywej dyskusji 
całego społeczeństwa angielskiego.

Churchill, który miał bardzo trudną pozy­
cję, ponieważ musiał opinji angielskiej wyka­
zać, że jest tak dobrym ministrem finansów, 
jak jego porzednik z robotniczego gabinetu 
Mac Donalda Filip Snowden, wyszedł wpra­
wdzie

nieśliśmy, dla Anglji największem niebezjde* 
czcństwcm jest bolszcwizm, względnie wyrafiw 
nowanie mądra taktyka sowietów na Dalekśul 
Wschodzie, operująca tak .umiejętnie nacjona-, 
Iislycznemi hasłami, byleby tylko osłabić im - 
perjalizm angielski. Wystarczy wskazać na za 
mieszki chińskie, by zrozumieć niebezpieczeń­
stwo Rosji dla Anglji. Tembardziej, że Japo- 
nja z powodu katastrof wulkanicznej swej 
przyrody jest na jakie 50 łat conajmniej tak 
dalece osłabioną, że poważnie nie może wchcM 
dzić w rachubę.

A  i na Francję nakłada obecnie Ameryka 
stryczek, wysuwając żądanie natychmiastowe­
go spłacenia długów. Przypomnijmy sobie, że 
długi Francji w  Ameryce wynoszą przeszło 4 
biljony dolarów i że Francja wplątana ciągle 
w wir niepokojów europejskich nie będzie mo 
gla długo nawet pomyśleć o uregulowaniu te­
go olbrzymiego długu. Dotychczas Francja za­
słaniała się przed Ameryką Obietnicami spła-i 
cenią tego długu z odszkodowań płynących z  
Niemiec, chociażby w myśl planu Davesa. Oba 
cnie jednak Ameryka postawiła sprawę zu­
pełnie jasno, żądając od Francji spłaty, swychH Hi rfAwr łtrf-y łdir- * xant,ji ayiat/ swycJł

Wdzie z tych opresji obronną ręką, wykazując j długów" bez względu na realność wszelkiego «J  
zniżkę o 6 pensów (tj. o połowę szylinga) z szkodowania niemieckiego. Calllau* ocenia nar

  J ‘ ' leżycie całą powagę położenia, powołując ćkS
życia komisję, któraby miała za ziadanie wska 
zanie dróg wybrnięcia z tego straszliwego po-i

^ a t t £ T n.Ie’
®pr»u! kar*ita

każdej setki funtów ściąganych tytułem podat­
ków od obywateli angielskich. Odniósł więc 
Churchill wielki trjumf, ale dyskusja, któ­
ra się nad tym budżetem rozwinęła rozwiała 
słodkie złudzenie trjumfującego ministra i o 
mało nie doprowadziła do obalenia całego ga­
binetu. Oto socjalistyczni posłowie z Labour 
Party wystąpili z żądaniem kontynuowania 
polityki Snówdena, utrzymującej kosztem pań 
stwa bardzo liczną armię bezrobot^rch. A  tych 
bezrobotnych ma Anglja przeszło 2 miljony co 
jest cyfrą nawet dla Anglji wysoce zatrważa­
jącą i niepokojącą. By zlikwidować u siebie 
bezrobocie musi Anglja mieć spokojną, soli­
dną i pracującą Europę. Ponadto, jak już do-

_0~ pU"!
łożenia. Ale Ameryka nie zadowoli się tylko 
rezultatami prac tej komisji. Nip dziwota ięci 
że i Francja jest już zmęczona tym ustaw teSK* 
nym pojedynkiem tniędzy Londynem a Pary-« 
żem i zmuszoną jest wejść na drogę poroża* 
mienia. » ~ v ».„• ..

Oto podłoże porozumienia angtełsko-flttnctf 
skiego, oto w ogólnych tylko zarysach naszki^ 
cowane potężne imperatywy, ktÓPS wywołują 
przyjazne uśmiechy na obliczu Briaofta I 
Chamberlaina i słodkie dusery tegoż ostatnie­
go pod adresem Polski.

Charakterystyczna snunrjacja Chambarlaina.
ąłelćfoBem «d korespoadeate)

Wiedeń, 10 6 (D ) Z Genewy donoszą: Cham

iii - fi M l
»n t Hł Zjednocz®ne

K ^ c ia

Nie
być bardzo głębokim analitykiem

-coiczesnego życia, by z ro zu m ie^  .wiala< 
, ernie wzbogacony wierzycje eks
vJ!ka. odpowiednich warunków ze ehciaia 

A  ponieważ Europa nie dlate-
m uki ..Wuia»,ka *  sobie,

R  P^zydent Coolidge ieR0 po
wielką popularność zdobył _ • 1(t ,

berlain oświadczył dziś przedstawicielom pra­
sy, że wszelkie domysły dotyczące treści noty 
do Niemiec w sprawie paktu gwarancyjnego 
są nieściśle i przedwczesne. Do chwili wysłania 
noty do Niemiec, co nastąpi w piątek nic o 
jej istotniej treści powiedzieć się nie da 

Przy sposobności minister zaprzeczył donie­
sieniu agencji Havasa, jakoby pakt gwaran­
cyjny miał obejmować wyłącznie Anglję Fran 
cję i Belgję — przeciwko Niemoom. Niemcy — 
oświadczył Chamberlain — muszą być wziele 
w obronę narówni z Francją. 
f W  paryskich kołach politycznych przycu- 

sezzają, że Niemcy file przyjmą bez zastrzeżeń 
noty kohllcji. Raczej będą starać się sprowokoT j  *   *------ -  -  ■ . u O  Jf j  ^  —  „  „

dhiWardingt gdy zażądał od Anglii ąpla- , wać zwołanie międzynarodowej konferencji du ! 
gu. Tj^rowy bowiem Amerykanin ni« J spraw paktu gwarancyjnego. jspraw paktu gwarancyjnego.

Dziś • sprawa poczty polskiej 
w Gdańsku

Wiedeń, 10. 6 (D.) Z Geffltewy lk>nosz.q; SpcwwB 
pesarty poiaklej w Gdańsku ZoSUl* odżożotM do jdk 
trZejszego posiedzenia.

Protest Sahma
Genewa, 10. 6 PAT. Sahm złożył W Radzi a L i#i

nnrodów pismo pr ot osiujące przeciw dscyzyi trybu­
nału haskiego w sprawie poczty polskiej. "W piśmie 
!vm Salim mówi o nieprzyjęciu przez Gdańsk Wj 
UeCyZji. Wydaje się rzeezą wykluczoną- aby pśsnao 
to w Czemkolwiek mogło wpłynąć na radę L ig i na- 
rodów. W  sprawie granicy pOrlu ustalona będzie 
prawdopodobnie tego rodzaju proCedtlra, żć grailiCęj 
wytyczy komisja rzeczoznawców mianowana pIHtt 
preżesa komisji tranzytowej.
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Dla hiurtewnego handlu -  1 proc. —  Zniesienie ksiąg obrotu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 6. (S in) Sejmowa komisja 
skarbowa przyjęła w trzeciem czytaniu z licz 
bemi poprawkami projekt noweli do ustawy o 
podatku przemysłowym (obrotowym).

Z ważniejszych poprawek podnieść należy:
’ 1) Banki mają płacić 2 proc. podatku od zy­
sku b-utto (z  pobranej prowizji). W  II czyta/ 
iniu uchwalono 3 proc.

2  ̂ Dla handlu hurtownego ustalono stopę

Ci Mi u  iDinim

procentowa na 1 procent. W  drugiem czytaniu 
zniżka ta była fakultatywna, uzależniona od 
ministra skarbu.

3) Ustalono dalej: ustawowo utrzymać posta 
nowienie co do zniesienia podaiku specjalnego 
od przedmiotów zbytku.

Wreszcie 4) komisja skaSuwała wzelkie księ 
ni obrotu i przymus ich prowadzenia.

Oczywiście nie ebeszlo slą bez awantur.
(Telefonem od naszego korespondenta)

WarSiaWt, 10. 6 Sin. Na ózisiejszem posiedzeniu 
oejiriu piz-yjęto w  trzeciem Czytaniu ustawę o wyłą­
czności paliów polskich dla v\ ychodźtwa z rezolucją 
'posłanki PtaussoWej PPS, wzywającą rząd do wnie 
jtenóa projektu ustawy emigracyjnej.
< Po referacie .ptasia Jaroszyńskiego (Ch. N.) przy­
jęto w trzeciem Czytaniu nowelę do ustawy o mo­
nopolu apiry jzsowj m. Wszystkie poprawki odrzuco­
no. Przyjęto rezolucje komisji, aby przy wymiarze 
jupiał Od zakładów sprzedaży trunków rząd ściśle 
[ptos uwal ssę do uOlaWy.

Z looieji ptnzysttąpiono do sprawozdania komisji 
Ptadlżetotwej o zmianach w budżecie na rok. 1924. 
{Sprawozdawca pos. Zdzieobowski ZLN. zaznaczył, 
fte ogólna suma przekroczeń w  budżecie na rok 1924 
te ratyfikowanie Których obecnie prosi rząd, wynosi 
1*3 miljoiiy złotych.

W Śmie riu komisji komunikacyjnej poSi. Pacz­
kowski GhN. referował ustawę o budowie koleji że­
laznej Bydgoszcz—Gdynia.

[Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.
INiaatępnie wybrano komisję z 12 członków, która 

na zbadać *s inkc waniie organów kolejowych, 
pocztowych, policyjnych i  innych do czynności władiz

Celnych, odpraw y to w a ró w  oraz do pomieSZOzefi dla 
urzędów  celnych. Do komisji wszedł również pas. 
Wiślicki.

Z koleji przystąpiono do wniosków nagłych. 
Wniosku nagłego klubu białoruskiego w sprawie 
okrutnego pobicia dwóch więźniów białoruskich, 
którzy z ran umarli zabrał głos wiceminister spraw 
wewnętrznych Olpiński, który przyznał- że istotnie 
jeden z aresztowanych podejrzany o  knowania an­
typaństwowe umarł wskutek pobicia przez konfSedm- 
tów. W  sprawie tej zarządzone zastało surowe 
śledztwo. Wlinni odpowiedzą przed sądem. Zdaniem 
mówcy, wniosek klubu białoruskiego zbytnio uogól­
nia wypadki.

W  głosowaniu nagłość wniosku białoruskiego od­
rzucono 103 głosami przeciw 100. W yniik głosowa­
nia przyjęto na ławach mniejszości burzą prote­
stów. wrzawą i biciem w pulpity. Słychać okrzyki: 
Nietch ży ją  zbrodniarze! Awantura dochodzi do 
niezwykłych rozmiarów.

"Wlkońcu poseł Podliurski uzasadniał wniosek na­
gły W  sprawie pozbawienia wolności posła Łańcuc­
kiego. Nagłość wnioskn odrzucono.

Następne posdedzene dnia 18 bm.

hsnkiiaiie M irta n M ito  i i i  wis.
Przesilenie gabinetowe ‘ rwa.

fTełcfe nem f> i Bftmege fcarmpotadeata)
[Warszawa. 10 6. (S in) Również i dzień dzi­

siejszy nie przyniósł rozstrzygnięcia w przesi- 
lenki gJ>inetowem. Po wczor?jszem niespo- 
dteieio airyur upadku kandydatury p. Romana 
{premier Grabski względnie jego prawa ręka, p. 
łdanr-ik prowadzą rokowania ze stronnictwami

co do obsadzenia teki spraw wewn.
W  toku tych rokowań ze stronnictwami pa­

dły nazwiska wojewody Bilińskiego i Raczkie 
wicza, oraz b. premiera Skulskiego, jako kan 
dydatów na opróżniony po p. Ratajskim fotel 
ministerjalnj.

Poseł Dr. Reich cofnął rezygnację
xe stanowiska prezesa Koła Żydowskiego

(Telefonem od
Uiarszawa, W. 6 £ i  Dziś o godiz. 5 y  po po- 

jtudiBku prezes Koła Żydowskiego pas. Reich przy­
ją ł ppEedlstowii fieli prasy żydowskiej, wobec których 
iw dk, ugod nnem przemówieniu przedstawił che 
leną ąytuację w Kole Żydowlslkiein. przyczyny które 
ottoiuły go do złożenia urzędu oraiz przedstawił 
Wan notowań z rządem.

m  WSŁtj " i  zaznaczył prezes Reich że do wnie- 
wenz. prośby o dymisję skłoniły go nsytataie wypod- 
ki w sejmie, podczas których okazało się, że pewne 
grupy dążą za wszelką cenę do zniszczenia egzy- 
Jstencyj żydowskich. W  tej sytuacji prezes Reich' uwa 
teł. iż pmriaiffi stanąć na uboczu. Gdy jednak prtzed- 
wjv.lcń ie poszczególnych organizacji zgrupowanych 

jw Kofie Żydowskim, a więc zaróiwno Hajda naczeł- 
IMt organizacji sjonisłyoznej jak 1 reprezentanci 

zw-ódli się diO niego z apelem, by zatrzymał 
zajmowane stanowisko, gdy „reiszcie wczoraj Koło 
ŻydofWtsIkie wszystkiemi głosami przeciwko trzem 
(WjgMwwfcSaio się ponownie za pozostaniem pos. 
EłrtcŁa u steru, ai ,wca
pocUutowil usunąć momenty oeobiste 1 podporząd­

kować się życzeniom Kida.
Przechodząc do oprawy rokowań z rządem mówca 

uwa iż wspólnie z pos. Tu««n m prowadzi w *ai 
Uzjm ciągu rozmowy z przed?'awidełami rządu. 

HWjKŻs, że pakowania należjr (łojwowwdzad de

ko rospua dswta)
końca. Mówca szczególnie podkreśla: do k o ń c a, 
a nie do rezultatu, bo rezultat rokowań zależy nie 
od nas lecz od rządu. Oczywiście jest rzeczą pożą­
daną by decyzje rządu znalazły pełne poparcie 
w sejmie. Te zapatrywania wyrazili przedstawienie 
Koła Ży dowskiego Wobec rządu i z zadowoleniem! 
stwierdzić należy, że rząd w  zupełności zdanie jo 
pudlziela.

MowCu podkreśla z naciskiem, iż nie może być 
mowy o ugodzie piolsko żydowskiej, ponieważ Żydzi 
nie żyją w wojnie z Polską. Chodzi natomiast o 
całkowite ustanie prądów antysemickich, nurtują­
cych w  społeczeńsi wie połskiem. Chodzi o wykapa­
nie, że antysemityzm przestał hyc czynnik "itm ofi­
cjalnym w  państwie. Postulaty wytaczane przez Ko­
ło Żydowskie wypływają z dotychczasowych zna­
nych ustaleń programowych i pokryw ają się z 
Bancjaiui Konstytucji i traktatu wersalskiego. Istotą 
ich jest żądanie faktycznego równouprawnienia 
pod względem gospodarczym i politycznym i uwzglę­
dnienia naszej indywidualności narodowej.

Niesłuszne zarzuty podniosła jzęsć prasy żydow­
skiej, jaikob” dezyderaty żydo<v.->Ale otaczane były 
nimbem tajemniczości. Oczywiście jawność nie może 
być posuniętą do wieców politycznych. Ponadto po- 
szczegoSb' punkty bywają W  trakcie rokowań czę­
sto BUńeatan*. !W tan sposób w lora**, — a wuj po­

dane do wj.tdomości publicznej mogłyby Wywtdad 
tylko chaos. Kolo Żydowskie ja to  i. prezentacja tpo* 
łeozeńslwa żydowskiego prowadzi rokowania W i**4 
teresie społeczeństwa żydiowskiego i ż»ń"n fakt iw" 
upoważnia nikogo do twierdzenia, iż Koło Żydowski^ 
tym interesom się sprzeniewierza.

Czy osobiście wierzę w pomyślny wynik rokowań*
Pomimo, że okrzyczany jestem niepoipray 

optymistą, mam pewne poważne zastrzeżenia w 1*1 
mierze. Mam wrażenie na podstawie dotychl 
wych rozmów z przedstawicielami rządu, iż cuyp4l 
niki kierujące nie doceniają jeszcze w całej 
doniosłości zagadnień i korzyści, jakich mogłohyj 
przysporzyć pomyślne załatwienie przespenla.
Dla uniknięcia nieporozumienia stwierdzam: 

kie podejrzenia, jakobyśmy mieli .się zgjodżić 
przyjęcie roli narzędzia ucisku mniejszości narodto-x 
wych lub szikodlzenia żywotnym inteiesuni naroJio* 
wym, uważamy za insynuację, która tłumaczy ™  
zdenerwowaniem, pochodzącam z nieznajomości ąp** 
Wy. MimoWoli ma się wrażenie, że są ludzie, ktÓJ 
rzy mają interes w szerzeniu tych pogłosek. Z*1 
rzuty podnoszone są szczególnie na łamach f 
ukraińskiej. Prostowaliśmy je kilka razy. W  duls 
polemikę wdawać się nie będziemy. Jafckołwi* 
wypadlną rokowania z rządem, przyznać należy. l* 
rząd z którym prowadzimy rokowania j k.óry r a  
prezentują indywidualności o wybitnej marce i 
sługach politycznych, będzie musiał wyciągnąć konj 
sekwencje z obecnych poczynań. Kuła Żydbwskiól 
zaś mimo trudności jakie się piętrzą, ni* bidzie 
mogło rokowań lekceważyć i będzie się musiało 0 
nieść do nich z pefcą powagą.

Koło Zyd. w obrotie żydo* 
wskich inwalidów

(Telefonem od naszego korespondent*)
Warszawa, 10. 6 (S in) Na dzisiejszem p°5W 

dzctiiu sejmu wniósł pos. Heller i towarzysz 
z Koła Żydowskiego interpelację w sprawi*1 t>fl 
krzywdzenia inwalidów żydowskich przez 
dze skarbowe. Interpelacja przytacza szereg 
żących faktów odmawiannia inwalidom żydów 
skim koncesyji. Tak np. Związek inwalidów 
żydowskich w  Krakowie daremnie starał 
przez długi czas o uzyskanie koncesji na 
townię tytoniową. Otrzymało ją zrzeszenie i 
dentów akademji górniczej. Podobnie odm®* 
wiono udzielenia koncesyi na hurtownię tyto-* 
niową związkowi inwalidów żydowskich ^  
Przemyślu, hurtownię zaś oddano w ręce czhH 
wieka bardzo zamożnego, który z inwalida®1! 
mc wspólnego nie ma i żadnej szkody na 
nie nie poniósł. ^

Ks. Hilchen moie dale] „działa^
( Telefonem od naszego kereepondw**)

Warszawa, 10 6. (S in) Z min. spraw za&Fj 
nadeszła dziś do seimu odpowiedź w  spra^1 
interpelacji zgłoszonych w swoim czasie pp 
Koło żydowskie, dotyczących szkodliwej 
tacji ks. Hilchena na gruncie włoskim, 
ster zwra, a uwagę, że ks. Hilchen jest 
prywatną, że więc wobec tego nie może ^  
brać odpowiedzialności za jego wystąpienie-

Czy można jechać do uzdro* 
wiska krajowego?

(Telefonem od nnsnago konspondenM
Warszawa, 10 6. (Shi) Pocs. W iślicik na aP^ 

wydany przez premiera Grabskiego w sP® 1 
ogranii zenia wyjazdów zagranicę, zwrócił ; 
ck> jednego z letnisk na Pokucia z 
przysłanie prospektu. Prospekt istotnie 
szedł, jednak dużemi literami w yd ru k ® ^ |  
W nim, że Żydów do uzdrowiska się nie 
muje. Wobec tego pos. Wiślicki posła®!. ^  
zwrócić się do premiera Grabskiego z 
wieniem sprawy i prośbą o zezwolenie b® ■ 
jazd zagranicę.

P. Thngntt w przykrej syto»ci>
( M n t a k  «d

Warszawa, 10 6. Sin. 
wystosował dziś ponowny 
w  którym przypomina, że 
autorem deklaracji, którą 
wszyscy członkowie kuibu 
razie wystąpienia z klubu, 
dat złożyć. Przypominając 
kKJj Wyzwolenia żąda od 
kwencjL

list do p.
sam p. •*

podpisać ®  
Wyzwoleni^ 

zobwiązują 
tę drażliwą 
p. Thugutta
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Nienaruszalność deklaracji Balfoura
»B la ły  0142“  winian by* bronią  w

odpowiedzi na list otwarty ilo lorda Bal- 
PUra. jaki ogłosiło pismo żydowsko-angiclskic 

jiiische W elt“ przesiał lord Balfour list, 
^  którym jeszcze raz podkreśla, że t. zw. de- 
**jrację Balfoura wydano nie jak sądzi więk- 
l,aGić mieszkańców Palestyny, Syrji —  wedle 
Jpóknia jednej osoby, lub angielskiego naro- 
jJ*' Deklamacja ta jest wyrazem poglądów 
^Wysikicti rządów, które podpisały traktat 
pżrsaiski. N i e c h a j  w s z y s c y  wiedzą, żc 

świat ulegnie przeobrażeniu, niż jedno 
j j jp o  a deklaracji zmieni się bez względu na 
£**ianę rządu i warunków, bez względu na pro 
,**«y i demonstracje Arabów,
i. wKltdy czytałem — pisze lord Balfour w tym 
«cie — w  Anglii antysjonistyczne pisma, są- 

że wszyscy Arabowie palestyńscy, są 
^■przysięgłymi wrogami Żydów. Lecz po zwie 
'keiiiu Palestyny i po spotkaniu się z arabskiemi 

5®Jegacjami muzułmańskiomi i chrześcjańskie 
. które wzięły udział w przyjęciach na moją 
®teść, przekonałem się, że większość Arabów 
Palestyńskich żyje w zgodzie ze swymi żydów. j,. ,, —  - j ------
.'t&u Sąsiadami, pracuje z nimi dla odbudowy 
^a ju  i stara się o wzajemne zbliżenie. To są 
»ąkta, które widziałem na własne oczy w cza 
cle mego pobytu w Palestynie. Strejk części 
r^d>OV, protesty, demonstracje itp. nie w y- 

takiego wrażenia na opinię publiczną 
I nglii, Europy i Ameryki na jakie liczono 

nie przyniosły żadnej korzyści sprawie arab- 
^ ej. przeciwnie, wykazały dobitnie, że Ara- 
j l^ ie  nie są zdolni do samodzielności i poslu 
itkk Za micinik ich kultury i cywilizacji. Jeśli 
J^demiści arabscy w  Palestynie pragną wal- 
^ ——

iiąi! r e f i  sprawy
ministrów zatwierdziła następujące uchwały 

ck Komitetu politycznego Rady ministrów dla 
hy województw wschodnich, zlecając właściwym 

^ t r o m  Wykon ani e :
‘ y  dziedzinie ministerstwa reform rolnych: 

w '  wydanie zarządzeń przyspieszenia przewłaszczę 
osadników danych lub sprzedanych im dzia­

l i *  gruntu; 2) wydanie zarządzeń, zmierzających 
Sz«rokiego i troskliwego traktowania potrzeb 

 ̂ *i»cowej ludności tak przez urzędy ziemskie, ja- 
instytucje patcelaCyjne; 3) uwzględnienie w 

'hv Prac na rok bieżący ministerstwa reform rol- 
11 przeprowadzenia z urzędu komasacji conuj- 

h na l eremie każdego z czterech wscho- 
. okręgowych urzędów ziemskich; 4) przyspie- 

j]j6 !e likwidacji serwitutów; 5) podjęcie meljoracji 
, ^ Uzytków' na terenach województw wschodnich 

*• a osuszenie Polesia w szczególności; 6)

Z Bagateli.
****". sztuka w  5 aktąch Antoniego W ild- 

gansa.
v  (Gościnne występy p. I Solskiej). 

lyj,z^°da, że p. Solska nie mogła być wczoraj 
'Mhi0 ^ y k ły m  widzem? Zrozumiałaby może 
'teee 2arzwt* uczyniony w poprzedniej

I z dramidła Bachwitza. a który to za- 
s(° rmtflowałem w  słowach: brak poczucia 

( W i e d  alności.
p. Solska mogła być tylko widzem, 

w iedziona swą głęboką artystyczną 
że 2 łym zespołem, wśród tych warun 

hajg’ * talv scenicznie przygotowaną sztuką, nie 
JW wcale wystąpić. Wszak Kraków nie 
I  l Co kadź Pacanowem, a p. Solska
c,jh zbJl wielką artystką, do której z nabożną 

s*ę czcią — świadczą o tem chociażby 
tołłjjj. zeszłoroczne recenzje z jej występów w 

i *ttł* Słuwąckiego — by występowała w 
tet f taWieniu na pozńmie amatorskicłi kó-

warze" — Antoniego Wjjidgansa 
W Ł  R* * z delikatna, subtelna, o lirycz­
nej podkładzie, wymaga scenicz-

^rpretacji, któraby z pietyzmem nachy-

w aśce  ra ią tT y  Syeistnij a  A ra ltam i.

czyć ze sjonistami i sjonizmem, i uzyskać 
sympatję. świaia dla swego ruchu, mflszą uży 
wać tgeo samego ̂ .białego oręża", jakim poslu 
gują się Żydzi. Używając wyrażenia „biały o- 
ręż“, clicę przez to powiedzieć, żc jeśli Żydzi 
budują w Jerozolimie uniwersytet, winni i Ara 
bo wie lego dokazać. Skoro Żydzi wystawiają 
różne fabryki, winni w ich ślady iść Arabo­
wie. Żydzi mają szkoły,* kolonie, towarzystwa 
handlowe. Arabowie są na wszystkich tych 
polach bezczynni. Jeśli w Palestynie nastąpi 
zdrowa pokojowa konkurencja na polu pracy 
odbuaowawczej między żydami a Arabami, 
stanie się Palestyna krajem mlekiem i mio­
dem płynącym dla wszystkich jej mieszkań­
ców bez różnicy rasy i narodowości. Ponieważ 
tego rodzaju konkurencja prowadzi do pilności 
i ofiary to wówczas Palestynie będize przyświe 
cała wspaniała przyszłość i obydwa narody, 
Żydzi i Arabowie będą żyli jak bracia w swo­
jej ojczyźnie".

Urocrytta otwarcie M m  rum  Naro­
dow ego w  Jerozolim ie.

Jerozolima. (JAT.) Dnia 2-go om. odbyło się w  
Jerozolimie uroczyste olwaacie nowozalożioncgo ży­
dowskiego muzeom narodowego. Otwarcia dokonał 
przewodniczący wszechświatowej egzekutywy sjoni- 
slycznej, p. Nahuin Sokołow. W  przemówieniu swo- 
jem p. Sokołów podniósł wiekopomne zasługi dyre­
ktora szkoły sztuki stosowanej „Bczalel“ , prof. Bo­
rysa Szatza, który pracował w przeciągu 12 lat nad 
utworzeniem żydowskiego muzeum narodowego.

Żydowskie muzeum narodowe posiada w  chwili o- 
becnej przeszło 6CC0 eksponatów, reprezentujących 
starożytną i nowoczesną sztukę. Wystawa mieści się 
w  18 pokojach.

skierowanie na teren województw wschodnich dzia­
łalności parcelacyjllej państwowego B a n k u  rolnego.

W  dzieci z in ie  m in is te rs tw a  o ś w ia ty :
1) Poczynając od nowego roku szkolnego, wpro­

wadzenie w  szkołach powszechnych, zgodnie z ży­
czeniami rodziców, nauki dwujęzycznej;

2) wprowadzenie na terenach zamieszkałych przez 
Litwinów szkół powszechnych państwowych z języ­
kiem wykładowym litewskim;

3) utworzenie w  najbliższym czasie dwóch kur­
sów: jodilego w Wilnie, drugiego w  Krakowie dla 
nauczycieli narodowości białoruskiej i polskiej, 
przygotowujących ich do nauczania w szkołach dwu 
języeznych polsko- białoruskich;

4) wydanie przez ministerstwo W. R. i O. P. e le in e n  
tarza białoruskiego i czytanki białoruskiej przed po­
czątkiem roku szkolnego;

5) Wydanie przez ministerstwo W. R. 1 O. P. w 
 ------ 1 g g ą S jt^ a a a . m —n-t- a o : ____ r I .

lala się nad każdą frazą tego pastelu, nad ka- 
żdem zagięć iem tego poematu o miłości. A sceni 
czne ujęcie p. Strachockiego dało nain gadatli­
wą bujdę, wywołującą wśród widzów śmiecu,' 
tłumiony tylko z respektu dla niezwykłej ar­
tystki. Nie wiem, co skłoniło p. Strachockiego 
do wyrzucenia z drugiego aktu matki Marcina 
i rozmowy jej z Anną, rozmowy zawierającej, 
że użyję banalnego wyrażenia — całą Ukrytą 
w tem drainatycznem adagio namiętności 
Przewodnią myśl. Z  perspektywy swego długie 
go, bolesnego doświadczenia poucza synową o 
konieczności mądrości w małżeństwie 

Niedoli bowiem małżeństwa jest len dramat 
poświęcony, a punktem jego centralnym jest 
niezawiniona kizywda kobiety przy tragicz­
nej bezwinie mężczyzny.

Niechże mi będzie wolno z niemieckiego ory 
gmału nieskażonego kiepskim przekładem, 
przytoczyć skargę Anny:

..Wir Frauen werden plótzlłęh arm 
Von hente oft auf mo/gen 
Und durfen dano ein L< ben lang 
Von >łem, was GJiick und Liebe war 
Nur borgen, ja nur — borgen".
A  n » to odpowiada jej Marcin w straszliwej 

samo-udręcei

ciągu roku szkolnego 1925/6 dalszych pódreCBBlh 
ków białoruskich dla szkół powszechnych dwujęzy­
cznych i dla szkól śrecuiich białoruskich względni! 
dwujęzycznycli;

6) wydanie przez ministerstwo W . R. i O. P. w 
ciągu roku szkolnego 1925/6 podręczników ru&IOeh 
dla szkól powszechnych ruskich i rusko- polskich;

7) złączenie od nowego roku Szkolnego pierwsziej 
klasy w  jedne m z gimnazjów polskich we Lwotwie, 
Przemyślu i Tarnopolu z pierwszą klasą tamtejszych 
gimnazjów niskich w klasy dwujęzyczne, juko po- 
ćzątek zamiany tych gimnazjów na dwujęzyczne;

8) natychm iastowe u tw orzen ie iru turycznycH  ko­
m is ji , 2 , im doscyjnych: ruskich, b ia łorusl ich, litc .r . 
s k ic li i rosy jsk ic li d la absolw en tów  pry-watnych g im ­
n a z jów  i  odnośnym  język iem  w yk ładow ym ;

9) wprowadzanie od nowego roku SakcUlego obo­
wiązkowej nauki języka b ia ło ru sk ie j do ś miaa- 
rjów nauczycielskich wjeWÓiłztWa w.leńskiego i no- 
wogrodz yiego;

10) ustalenie w ciągu r. 1925, 26 i 27 obwodów 
szkolnych i sieci szkolnej w wojeu ódsHwachi wi- 
leńskiem, nowogrodiikiem, p»oleskiem i wołyńiaiiem;

11) utworzenie w Ciągu roku, 1925/23 dwnjęzydaoe- 
go seminarjum nauczycielskiego na Wołyniu;

12) wniesienie w Ciągu mieisiąca na Radę młnt- 
slrów statutu prawosławnego Kościoła ar Pod mc;

13) wznawia się katedrę lit o n  tary ruskiej w  Uni­
wersytecie Jagiellońskim;

14) tworzy się studium slaYicum w Krałfiowle.

„Ja, Anna, jat Allein, was weissti du denn 
von mir? Ein Abgrund ist Jer MenscK und 

w t ■ was
er spricht und tut, ist nur wie das Gekrauteł 
Von spielerischen Wellen ńber Tiefen.
Die unerforscht und voller Grauen sind“ . 
Melanrholijnem, głębokiem wspóh żuciem 

rozkołysany jest ten utwór poety, twórcy „Nę­
dzy", „Dies lrae" i „Południa", poematów prze 
świetlonych cichem, przejmującem łkaniem 
serca kochającego, czystą i bezwzględną pro­
stotą wielkiej i świętej tęsknoty.

W  każ Jem małżeństwie jest, moment, gdy, 
mężczyzna wyrywa się z objęć kochanej j ko­
chającej kobiety gdy nęci go i w&bi oszałamia 
jące bogactwem kolorów życie, A  kobieta z we 
roko otwartemi oczyma stoi bezradnie, chociaż 
serce w niej zamiera, chociaż i wykrzyczeć Jij 
chciała okropną skargę na okrutny l°s. A star1 
matka ma na to tylko jedna rgdę; Mądrą musi 
być kobieta, jeżeli nie chcę, by małżeństwo prj 
sło w jej rekach, jak drogocenną waza, Madr^ 
musi być żona, gdy w mężczyźnie budzą < [ę 
atawistyczne instynktj poligamicznego zdo­
bywcy.

Jest to dramat pół-cieni, pół-słówek, j>ół tt
nów. A cóż z tego delikatnego aromatu pozosta
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Jutro w piątek 12 bm. w „Uciesze'* premiera epokowego filmu

q u o  m m . . ?
Najnowsze opracowanie w e d ł u g  arcydzieła H. Sienkiewicza.

No raz pierwszy 2 serje —  ca ło ii w Jednym program ie.
Film wytwórni: „Unione Cineraatografica Itaiiana“ w Rzymie.

W  roli Nerona: Emil JanningS.
Film dla młedzieiy dozwolony.

Wstęp dla młodzieży od godz. 5— 7. —  Następne przedstawienia o godz. 7 i

Chiny na wulkanie.
Eonopa nie interesuje się wcale tem, co się dzieje 

!W dćnacii, uważając, że jest to teren zbyt odległy, 
■by rozgrywające się na nim wypadiki mogły obcho­
dzić interesy europejskie. Atoli tak nie jest. Wypad- 
tri, odbywające się w Chinach muszą obchodzić 
Eaeogkę, są one bowiem ściśle z-wiązane z mocnr- 
stm fiti enw-opejskiemi i  ich polityką, a mówiąc do- 
-kłafr&ej z Angtją i sowietami, między nimi bowiem 
odbywa się obecnie na Dalekim Wschodzie pojedy­
nek e  pcneWagę wpływów — a tern samem — i ko- 
rzyśca.

■fi. aBoafldow&nui krwawej wojny domowej, w  któ 
*ej a^inHn obalony został uległy Anglji rząd Tsao- 
C u t ł i  i  pobity zupełnie dowodzący armją rządo- 
■wj, snacandek W*u Paj- Fu, stosunki wewnętrzne w 
FłóUnrfr ułożyły się następująco:

Rrawfncje przymorskie Ghin do Szanghaju wlą- 
kZDfe i  cala MandSarrja podlegają władzy wielkorząd-

ŁbUndaarji, rezydującego w  Mukdende Tsan-Tsao- 
b. Posiada on w Swojem ręku wszystkie ważniej- 

mt* kołuje żelazne, ląctzące Pekin z Mukdenem i 
fii.iąrhuj iii 'Wewnętrzna Mongoł ja, Pekin i poło- 
kkAe aa południe i  południowy zachód od Pekinu 
paoMinOje są w ręku generała Fen- J-u- Sena, znane­
g o  wyd aw cy  wiary chrześcijańskiej. Południowe zaś 
j&gngr z Kantonem jako centrum, są terenem wpły­
wów aaWCtlHCyjngj pnntji chińskiej Hotnindam, któ- 
■ąj duny i  w Europie przywódca, dr. Sun- Jat- Sen, 
tn w ti U b  tygodni temu.

!Z tych tuzech czynników paKtyuznycb, rządzą- 
<Cpdbi W idy n  odrębnetn terytorjum, najsilniejszym 
i  *^XS|>lywOwGayii] jest niewątpliwie wielkorządcą 
Iftnrtftoirji, Tsan- Tsao- Lin. Opiera on się na Jajpo- 

Z którą jest w  ścSałyra sojuszu, propaguje ba- 
■Uc jAsBj* dla żó&ej rasy" i dąży do wyeliminowa­
na* aSnftScż wpiywów białej rasy z Chin. Tsan- 
A t o -  Lin jest bezwzględnie nacjonalistą i nazyWa- 
*gr jefit w Chinach . Żółtym Mussolinim".

Siabszyo daleko od niego jest „chrześcijański ge- 
te—1“ , czyli Fen- Jo- Sen. Pragnie on kompromisu 
•  mocarstwami europe^kiemj, a zwłaszcza z Anglją 
i  .go ln ie uważany jest jako ang ielska ekspozytura. 
Stta jego potęga na tern, że udało mu się opanować, 
■feoKcę Pekin, którą narazie trzyma w swoich rę­
kach. Wąephwem jest jednak bardzo, cay stan ten 
uKzynaa się długo. W  ostatnich bowiem dniach za- 
atsedł ańooczekiwany wypadek: „Żółty MussoKna"
W tó c i ł  się do „chrześcijańskiego generała" z kate-

k> na deskach „Bagateli". Gra p. Solskiej i w 
piątym akcie piękne urządzenia kotarowe.

A gra p. Solskiej jest przecudnie dostosowa 
na do wewnętrznej muzyki tego dzieła. Mister 
na, delikatna, pełna subtelnych, wycieniowa- 
nycli, jak najrzadsza perfuma pachnących ge­
stów. Prześliczna, rzadka, dyskretnie inkrusto­
wana kamea. Zwróćcie tylko uwagę, w  jaki 
sposób trzyma rękę na kwiatach, jak podaje 
Wino, jak niepostrzeżenie przechodzi z tematu 
na temat

G dyby tylko p. Solska grała sama jedna — 
(jakąż rozkosz sprawiałby nam każdy jej ruch, 
Jtażde wyciągnięcie jej ręki! Ale na scenie obra 
eają się komiczny p. Ruszkowski, płaczliwie 
niedołężny p. Strachowski i z premedytacją 
naiwna p. Życzyńska. Wszystko się załamuje, 
fatraca się lin ja, rozpływa się aromat sonaty i 
t  cynicznie tryumfującym uśmiechem przystę 
puje do mnie znajomy mój wyga teatralny: A 
to ma być pański podziwiany WildgansI 

ChciałoŁiy się mu odpowiedzieć, że to nie 
Wildgans, tylko bolesne nieporozumienie w id  
' iej artystki Jtf, K.

goryoznem żądaniem, aby ten ostatni opuścił ze swe­
tra wojskami Pekin. Żądanie Tsan- Tsao- Lina po­
siada pewne podstawy, albowiem obecny rząd Chin, 
rezydujący w  Pekinie, jest rządem wybranym wsku­
tek porozumienia pomiędzy Tsan- Tsao- Linem, Fen- 
.! u- Senem i Sun- Jat- Senem. Pozostawienie wojsk 
Fen- Ju- Sena w Pekinie, stwarza niebezpieczeństwo 
zamachu sitanu na rząd obecny ze strony „chrześci­
jańskiego generała". Możliwości takiego zamachu 
stanu są bardzo duże. Fen- Ju.- Sen działa w porozu­
mieniu z rewolucyjną parlją Chin, dążącą do obalę-

ni* wpływóiw Tsao- Lina.
Nie ulega jednał, wątpliwości, że fla wypada 

fliktu zwycięży .Żółty Mussoffini" i sapanuęe r^* 
wnież i w Pekinie, dążąc konsekwentnie do a**00/ 
wiska dyktatora Chin.

W  związku z przewidywaniami tego rodzaju, o<H 
bywa się obecnie na terenie Chin, oryginały PJH 
jedynek pomiędzy Anglją a sowietami. Sowiety <** 
niedawna wyłączną swoją uwagę zwracały ■* 
lucyjną partję, uważając Sun- Jat- Sena za swojł 
ekspozyturę i zasilając go obficie fulldluse*®* 
cele propagandy. Ale akcja ta nie odzoacsmte 8*4 
szczególnem powodzeniem. Gdy zaś Sun- Ja*- S w  
umarł i znaczenie jego partji zmalało, rząd 
ki zdecydował się na zbliżanie z Tsan- TsaO1’ 
nem. Już przedtem sowiety weszły w porozumiem*JjJ 
„Żółtym Mnssolinim", zawierając z nim układ codw 
współzairządzania i współ- eksploatacji kolei 
d-nio- chińskiej. Obecnie kokietowan-ie Tsan- 
Lina poszło tak daleko, że do Mukdenu wysłaoo 
specjalną atencją dla Tsan- Tsao- Lina prezesa R1 
komu Dalekiego Wschodu (mniej więcej gene 
bematora według starej termńiologji), celem 
śnienia węztów z Tsan- Tsao- Linem.

Kokietowanie wielkorządcy mukdeńskiego ze 
ny rządu sowieckiego skłoniło Anglję do Bupd®®* 
zmiany jej polityki. Anglja, jaknajoficjalniej 
kontakt z Fen- Ju- Senem i wkroczyła na drogę *j**j 
żenią z Tsan- Tsao- Linem, podburzając go przęś l  
ko sowietom. Na tle w ięc wypadków chińskich WJ®, 
wnia się podstawowy antagonizm całej polityki nttPj 
dzyna-rodo-wej, wielka pomiędzy Anglją  i  Rosją 
ka o Azję.

Żydzi w górach kaukaskich.
Różnobarwna, niezmiernie ciekawa i piękna jest 

gaJerja typów żydowskich, przybywających obecnie 
do Palestyny ze wszystkich krańców świata.

Przedziwne jest życie Żydów zamieszkałych w gó ­
rach kaukaskich, emigrujących ostatnio właśnie 
tłumnie do Palestyny.

Są to dumni, ładni górale wysokiego Wzrostu__
odziani w ubiory azerkieskie i czapki kozackie — 
zawsze z  szablą i sztyletem u boku, według zwy­
czaju kaukaskiego.

Czem się trudnią na Kaukazie? Jaka jest ich licze­
bność? Co spowodowało ich emigrację do Palesty­
ny? Jakie udręki musieli przeżyć za czasów rządów 
Denikina i jego armji?

Rewolucja i kontrrewolucja W Rosji dały się o- 
gromnie we znaki i wywołały olbrzymi p rzew ró t W  
życiu Żydów kaukaskich, tak, iż liczebność ich bar­
dzo trudno dokładnie ustalić. Pomimo to., można z 
całą stanowczością rzec, że  jeszcze po dzień dzisiej­
szy ilość ich wynosi kilkadziesiąt tysięcy.

Są to przeważnie drobni kupcy, handlarze—-domo­
krążcy i rzemieślnicy. Jest jednak wśród nich i po­
kaźna liczba farmerów prawdziwych chłopów, któ­
rzy pracują sami wraz z żonami i dziećmi na roli.

Żydzi kaukascy nie mieszkają w dużych kolonjach, 
skupieni w jednem miejscu, lecz są rozsiani, jak 
prawdziwe dzieci narodu — tułacza. W  okolicy Ku­
bania — niedaleko wielkiej linji kolejowej, przecina­
jącej ten cudny kraj górski —  są oni rozrzuceni po 
wielu wsiach.

W  odległości 3 mil od linji kolejowej —  w e Wisi 
Batelfoszyńsku mieszka większa liczba rodirin żydów 
sikich, zajmujących się handlem. W  odległości znś 
15 mil znajduje się wieś zamieszkała wyłącznie przez 
Żydów, w dodatku trudniących się jedynie rolnic­
twem. Ta wieś czysto żydowska została utworzo­
na przez Żydów kaukaskich przed 25 laty i nazywa 
się Jewrejsko Mikołajewska ja. Dałej — aż do słyn­
nej z wielkości góry Ałbras —  między mniejszemi 
m m m  ~ \L -euEiMtMjiViT ! ■

górami i  dolinami leżą wsie szczepu m u z u ł m a ń s k i e j  

go , karadże". We wszystkich mieszkają jednak 
l;e„TK> „-idzim- 7vdnwKkie. trudniące Saę

zródet

wnież liczne rodziny żydowskie, trudniące 
żnemi zajęciami — przeważnie handlem.

W  głębi Kaukazu — w pobliżu słynnych 
leczniczych znajduje się duża wieś Balszach — ‘
niedawna jeszcze zaludniona przeważnie przez 
dów. W  ostatnich jednak czasach Żydzi opuścili 
wieś, zmuszeni do tego przez Kurdów. ,

W  bogatym mieście Groźnym, słynnem ze źródeł 
nafty, mięsaka już o wiele większa ilość Żydów. 
jednak znacznie biedniejsi i nie tak bohaterscy, j*^ 
Żydzi wiejscy.

Również w wielu innych miastach Kaukazu rQ‘ Lj  
stzka dużo Żydów. Nie są to jednak niedawni prżjif 
bysze, lecz długoletni mieszkańcy tych miast. y 

W  innych zaś wyżej wspomnianych osiedlach 
dowskioh Żydzi mieszkają dopiero od 40 lat. Z ad W  
tu przybywać po pierwszych pogromach — w sV0>\i 
tnej pamięci roku 1882, kiedy to rozpoczęły się ™| 
Rosji prześladowania Żydów. Rok ten .Żydizi kauka 
scy doskonale pamiętają. Opowiadają oni, że wieL  
korządca Tereka począł wówczas naśladować 
nych antysemickich władców rosyjskich. Na wla 
rękę — bez porozumienia się z władzami Central 
mi — zaprowadził „strefę osiadłości" dla Żydów, 0,1 
pozwalając im przejeżdżać z jednego miejsca 
drugie. t

Setki lat Żydzi kaukascy korzystali Z pełni 
Jechali, gdzie chóeli, a często sami, bez P0010̂  
rządu, oczyszczali w sposób bohaterski okolice 
czerkieskich band rozbójniczych. A  tu nagle wpó** 
wadza się różne ograniczenia dla nich!

Powszechne uważają, że Żydzi potrafią zastoSÓl 
wać się do wszelkich warunków. Otóż Żydzi k au ka jj 

scy nie posiadają tej cechy — wypływającej z tra1 
gedji żydowskiej. Nie ćhctelS też pod żadnym poJOJ 
rem uznać „strefy", przedzierali się przez s t r a ż e  * 
jechali gdizie chdeffi.

D R O BN E  W IAD O M O ŚCI Ż Y D O W S K IE .

MOaKIEIWBKA „HABIMAH“ PR ZY B Y W A  DO 
POLSKI. W  rozmowie z przedstawicielem ŻATU  
doniósł kierownik moskiewskiego teatru hebrajskie­
go „Habimy" p. Cemach, że ,dfabimah‘ Zakończy­
ła przed kilkoma tygodniami wystawienie „Golema" 
Lajwika a obecnie wystawia „Sen Jakób", Richarda 
Ber Hofmana. Habima opuszcza obecnie Moskwę na 
jeden rok. Szkoła dramatyczna przy „Habimie" pozo­
staje jednakowoż w  Moskwie i będzie kontynuowa­
ła nadal swą pracę. We wrześniu przybędzie „Habi- 
mah" do Wht sza/wy. Następnie zwiedzi Konstanty - 
nopol i Palestynę.

SĄD APELACYJNY W  JEROZOLIMIE skaso­
wał wyrok śmierci wydany przez Sąd Przysięgły w  
miesiącu lutym br. przeciw młodemu Zydlowi pol­
skiemu. Metrowi Józefowi łfirazbonaowi, zamieniając 
go na 15-lełuie ciężkie więzienie.

S te J u m  skazany został na śmierć przez Sąd 
ftyyaęę)/ rh w Jaffie. za atatordowmae twojej mło­

dej 17-letneej żony. Spraiwa Hirsahorna wjrwołała ^  
swoim czasie wielkie poruszenie w Całej Palesiyiń®3 
Byi to pierwszy wypadek w  Palestynie, kiedy 
stanął przed sądem oskarżony o  morderstwo.

ALBERT EINSTEIN WRÓCIŁ DO EUROPY-  ̂
Berlina donostzą o powrocie prot dra Alberta 
stedna z jego 3-nrtesdęcamej podróży z Brazyij* 
Berlina. W  czasie jego praybycia do Ha-mbuTga 
brali się licznie przedstawiciele dzienników, sr^ . 
golnie za granicznych. ESostein odmówił jeduako1̂ 0*- 
wywiadu z dzietmikarzauii. Prof. Eausteśn 
w Czasie siwego pobytu w Brazylji cały szereg 
Cfeytó«w o  teorji względności i był gościem wieln^J' 
warzystw naukowych. A Ładem ja hnuyfij^ta w; 
specjalny medal na cześć prof. Einsteina.

BURMISTRZ TEŁ A W IW U  PODAŁ SL? R j  
DYMISJI. Z powoda koaffiktn z Tnagistritem P^|\ 
się burmistrz Teł- Awiwu, Dteenbof do

OKRĘTEM „BRAOA" wyjechało 1 czarwoa 
imigrantów c KowUmcg do Pałeotj^.



» Nr. 130 „NOW Y DZIENNIK", piątek' 12 czerwca Sti. *

O P  CZWARTKU, P N5M 11 CZERWCA 1925 W  K IN C TSąTBZS  „W flN P fl««

GUffNAR TOLNASS
CarolaToelle, SteinbrUrk, A r b e r i l t a i i .  —  w pierwszorzędnym 6-akt. dramacie

p. t :  JEGO OSTATK3 {L IR T
P td ^ la lt  yąansów od godziny o, 7*30 i 4 w niedzielo I Święta od godziny 4*30.

Społeczeństwo żydowskie a sztuka
Warszawa, w czerwcu.

Stoimy przed ł>. smutnym faktem, zupeł 
kiego zigno.ownia przez społeczeństwo żydow­
skie wMkićh wysiłków i zdobyczy artysiycz- 
głych, dokonanych przoz artystów żydowskich, 
p Maur na myśli przedewszystkiem dwie wa- 
.jk&e dziedziny7 sztuki: teatr i sztuki plastyczne, 
k Jak wiadomo, teatr żydowski przestał już u 
pas istnieć, Aktorzy żyd., udają się na wę­
drówkę po świecie, aby wśród obcych zyskać 
jdla siebie należne im uznanie. Pozostali tu na 
(miejscu borykają się ciężko ze swoim losem. 
{Natomiast różne sztuki żydowskiego repertu­
aru teatralnego grywane są z wielkicm powo­
dzeniem na obcych scenach zagranicą, a osta­
tnio tez u nas.

Teatr żydowski przeżywa u nas najcięższy 
kryzys. Pozbawiony dachu, bez żadnego popar 
oia ze strony sfer miarodajnych, zeszedł on ci- 
eno, spokojnie z horyzontu naszego „kultural 
nego“ życia.
| ■ Teatr żydowski staje się pastwą chciwości 
przypadkowych spekulantów, mianujących się 
elegancko „impressarjami". Teatr żydowski 
przechodzi z. rąk do rak różnych przedsiębior­
ców, którzy, eonajgorsza, starają się „odgad- 
(nąć“ wymagania publiczności żydowskiej, idąc 
{naprzeciw najtańszym gustom i upodobaniom 
isobotniego audytorjum. 0  jakichś poważnych 
(dążeniach i poczynaniach artystycznych — o- 
jczywiście mowy być nie moze. Łechtanie pry­
mitywnych i grubych strun naiwnego widza 
(l „ulicy żydowskiej" oto postulaty owych do­
broczyńców.
I A  jak  wygląda sprawa sztuk plastycznych? 
Siaki jest stosunek społeczeństwa żydowskiego 
ido artystów żydowskich, do ich twórczości? 
JPrzyjrzmy 'się tej sprawie nieco bliżej.

W  roku 1921 tj. 4 lata temu stał się w W ar­
szawie fakt, który niewątpliwie przejdzie do 
łiistorji sztuki żydowskiej. Grupa artystów ży­
dowskich zadeklarowała po raz pierwszy jaw 
(hie swoją narodowość żyd., swoją przynależ-

Ł  O. NOMBERG.

W f l ip  i Leo G eM
(Dokończenie).

Dopiero, gdy z powijaków zaczai się rozwijać 
i,,postępowy" antysemityzm, gdy Niemojewski zaczął 
przeglądać metryki, wołając „ręce na stó* —  i róż 
ffiy  jestt ście", a okazało się, że Leo Bekwn, to nie 
West właściwie L to  Beimont tyWo taki sobie Lepold 
#Jlum< nt»l — wtenczas dopiero ten „prawdo- krzy­
kacz' przypomniał sobie książką Wedningera, ude- 
trzyl w wielki d~won i zaczął „bębnić1 swoją prawdę.

„Żydzi są podłą, niską itd. rasą". ,.Największą po­
dła id ą  Żydów jest to, że nie popełnili samobójstwa 
£ dalej żyli w  geede". I  tak dalej...

A  prawdę tę ogłasz.; przed wielkim tłumem ludzi. 
Łtóry Więcej niż połowę stanowią ZrJz..

Ale i to nie pomogło. Nie usprawiedliwił Be’ fllon 
*a- Bdu ne—tula w oczach Niemny wskiegp rasowy 
antysemityzm, jak go zresztą nie uchroniła święcona 
woda. Niemojewski, czyszcząc polski „postęp" z ży- 
dostwa, wziął biednego prawdo- krzykacza Za koł- 
(jnierz i wyrzucił go razem z p. Ken pn-irem za drzwi.

Naprawdę: aż litość brała...
Krzyczy Więc pi awdo-klzykacz w idobogłoSy o 

"krzywdzi” któ.a go spotkał i. Warto przytoczyć kil­
ka  zdań:

„On" —  (Beimont mówi o sobie u i  inaczej tylko 
p r u j  ,on“ albo przynajn. - ej „m y") — „miał o- 
dwagę, choóaż jest wych-złą, mówić o  Wedach i za­
bobonach Żydów takim tonem, w którym dotychczas 
nikt w  Polsce do Żydów nie pa zamawiał".
I „W prze*".ilu jednej I pół godziny „on“ metodą 
Weitringera, ale w spoSub zaaczmie jaśniejszy ,tor- 

diacę żydowską'.

ność duchową do szerokich mas żydowskich, 
do spoelczeńslwa żydowskiego. Artyści ci świa 
domi swego postępowania zamanifestowali o- 
ficjalnie przed światem, że czują się zrośnięci 
duchowo ze swoim narodem i praguą z nim 
współpracować. Zorganizowali wówczas z wiel 
kim wysiłkiem przy współudziale kilku wybi­
tnych jednostek, nie artystów, oceniających do 
niosłe znaczenie faktu, imponującą wystawę o- 
brazów, rzeźb grafiki i starożytności żydow­
skich. Najwybitniejsi artyści żydowscy byli 
wówczas reprezentowani.

I od tej chwili zaczęła się akcja rozwijać, gtu 
pa artystów żydowskich, rosła a krąg jej dzia 
łalności coraz bardziej się rozszerzał. Mniej 
więcej w rok później żyd. Wystawa Sztuki 
przeistoczyła się w Żydowskie Towarzystwo 
Krzewienia Sztuk Pięknych, które po dziś 
dzień w ciasnym lokalu w Gmachu Gminy Ży 
dowskiej, na ulicy Grzybowskiej egzystuje, a 
raczej wegetuje.

Cóż otrzymali ci artyści wzamian od „swo­
ich"? Jak się odezwało społeczeństwo żydow­
skie na apel swoich synów?..

Tu się. zaczyna smutna karta dziejów sztuki 
żydowskiej w Polsce.

Panowie „mecenasi" żyd. — za małemi bar­
dzo wyjątkami — nie zarzucili bynajmniej swe 
go kultu dla różnego rodzaju „marek rynko­
wych" (Kossak, Fałat, Axentowicz itp.), skrze 
tnie kolekcjonując ich arcydzieła ębez zwraca 
nia uwagi na ich wartość artystyczną) i loku­
jąc w nich dewaluujący się wciąż kapitał. Sno 
bizm i inflacja jeszcze bardziej spotęgowały 
owe „zamiłuwanie" do sztuki. Produkcją zaś 
rodzimych artystów nie interesowali się. Sztu 
ka żydowska nie wchodziła w rachubę.

Oczywiście, że temu bojkotowi mateijalne- 
mu towarzyszyła zupełna obojętność do całej 
idei żydowskiej placówki artystycznej. Jedno 
było wynikiem drugiego.

Stąd —  przepaść duchowa i towarzyska, dzie 
ląca jeszcze po dziś dzień artystę żydowskiego

od żydowskiej sfery kupieckiej, hądż co bądź, 
licznej warstwy naszego społeczeństwa.

A jak reagowała i reaguje na akcję żyd. arly 
stów inteligencja literaci, dziennikarze, prasa 
żydowska?

Nie mówię tu o nielicznych jednostkach, sta 
nowiących wyjątek w regule.

Weźmy naprzykład gazetę żwdowską (w  ję-, 
zvku żydowskim — bo tylko te mam na my-. 
śii).

Gzem jest zapełniona? — polityką, kryzysem 
ekonomicznym, wszelkiemi aktualnościami, 
dowcipami, dogadzającemi usposobieniu i od-, 
powiadającemi poziomowi swych czytelników, 
kroniką dnia itp. materjałein. Rzadko bardzo 
rzadko, napotyka się tu i ówdzie jakiś artykuł
0 treści, w j biegającej poza obręb szarej co-, 
dzienności. , ,

Tu i ówdzie napotyka się fragmencik’ litera*, 
cki — ale to wszystko.

Nie przeczę bynajmniej, że sprawy codzien­
ne odgrywają poważną rolę i powinny mieć ud1 
powiedni swój oddźwięk w prasie. Ale nie ozna 
cza to, że sprawy mniej codzienne, mniej ob­
chodzące przeciętnego czytelnika, powinny Dyń 
przemilczane.

Do jakiego stopnia dochodzi lekceważenie 
tak ważnej rubryki, jaką jest sztuka, świadczy; 
następujący fakt.

Pewien współpracownik jednego z większych 
pism codz. w języku żydowskim na propozzycję 
umieszczenia w jego piśmie artykułu o sztuce 
odrzekł: „Nalewki tego nie potrzebuj i".

Czy w takich warunkach artysta żydowski 
może dalej istnieć? Czy nic jest on przez to sa l 
zany na samotność, albo., na wyrzeczenie się 
raz na zawsze wszelkiego kontaktu ze Społe­
czeństwem żydowskiem?

To, do powiedziałem, tyczy się artystów żyd. 
na tutejszym gruncie.

A co powiedzą koledzy ich zagranicą napełń 
niający świat cały sławą genjuszu żydowskie­
go, jeżeli przyjdą do nas, by tu zareprezentol 
wać swoją twórczość?

Żydowskie Towarzystwo Krzewienia Sziub 
Pięknych przystępuje podobno do zorganizowai 
nia szeregu wystaw takich ihistrzów żydow­
skich, jak Marc Schagall i inni. Cóż powiedzą! 
oni, jeżeli spotkają się z chłodem i obojętno­
ścią ze strony tych, co ciągle głoszą T ZDiCołe 
frazesy o „kulturze i sztuce'*?

Trzeba czemprędzej zrewidować stan n eczy
1 naprawić zawczasu zło, bo później mdźe EyiS 
za późno, ; ■

Henryk Beriewł,

A  wszystko to uczynił w imię miłości dlo Żydów.
A  Niemojewski ma jeszcre ciągle pretensje, że Leo 

Beimont nie jest Leonem Bebnontem i że Leopold 
Błumental zażydiził polski „postęp".

Ale grunt —  .ozumie się — to miłość do Żydów.
„Wszyscy slj „żeli i jm alo się nie rozpłakali" tak 

mówi o sobie Beimont swym zwykłym tonem samo­
chwały.

Niech wierzy, kto chce. Gdy k*oś do mnie przycho­
dzi i mów.: To i Owo azynisz źle, masz ten i ÓW 
błąd — może w ten sposób mówić do mnie miłość, 
która chce mnie wyleczyć, lepszym uczynić.

Ale gdy ktoś przychodź" i mówi: Nie w tem rzeca;. 
że czynisz źle, że masz tak. a taici błąd, ale, ty sam 
musisz być złym i me potrafisz być dobrym, uro­
dziła cię niższa ra a, a podłością twa jest w ogóle 
twoja egzystencja — czy to jest miłość?

iWeininger — kimkolwiek był —  ale wielką w  
k„żdym razie pofiodlał duszę. Był bezwątLpienia Czło­
wiekiem na niezwykłą zakrojonym miarę. A  o „mi­
łości" wogóle nie ględzdł. Nienawidził, z Całej głębi 
swego jestestwa nienawidził siebie i swojej rasy — 
najlepszym dowodem tragiczna jego śmierć. Mała 
ir.aupB która potrafi tylko prz-drzeżn ć wielkiego 
człowieka, nie wyczuwa zupełnie w  tem trsgedji.

Weininger — niiska rasa — wspaniała rzecz! Mo­
żna z tego uczynić sensacyjny, jarmarczny referat 
ł uzyskać być może nawet łaskę i względy Nkioo- 
jewskiego i otr;ymać od niego świadectwo rycerze 
zwalczającego żydowski fanatyzm.

Nikomu z nas nie śni się naWet wdawać w  pole­
mikę z panami BeśŁniomtami et coanp. W '» my je­
steśmy już do tego przyzwyczajeni, że wszystkie te 
„Wolne Słowa" „Niepodległe myśli" są dość wol­
ne i niepodległe. bj przekręcić fakty, nazwać to 
wszystko oo pochodzi od Żydów „ciemnotą", ,ł*na-

tyzmem", by naszemu protestowi pizwuiWŁo . 
mu antysemityzmowi lneszutnafe (wydany) nadać 
pozory, jakubyśliiy nie mogJH się pogodbjć »*}Ó1B#* 
kolwiek krytyką.

A  jest to n^jjłikf.Zewiniejstoe ki—mecwO, kżód JSSy- 
mdlatorowie o nas rozpowszechniają.

Bo, cayż cała żydowska Ller at.ua nie jśśt wielką 
samo-krytyką żydowTktch Wed, ŻJWW sk.it Js kałeC- 
twa?

Czem jest Mendale lr * Cr ffff^im? Gzem Sto ■  
Alejchem? Gzem n a m  ląpisza pubtłCyStytea?

Doprawdy, na brak samo—krytycyzmu uskarżać 
aię nie możemy. Duch Henryka Heinego unKtSi st J 
nad nami. A nie tylko żj dows* i literatura Czyni 
to —  diuisiza ludowa manifestttjąca się w  przv(słn- 
wiach zawiera gryzącą i trującą krytykę uasśzychi 
Wad. Bel nontów i Wassercugów uUłm^naiSa ngdłyOWI 
są daremne — któlż bowtetm ich dWCha — ale śr| 
Całkiem zbyteczne. ,

'A' diziecjciem swego ludu był także Welninggf. Dó- 
proWadZiił <=araio-l.rytycyam, który leży n pludBtowt, 
naszego, że tak powiem, rasorwego charakteru, do- 
ostutec nvCb granic, oo musiał życiem swem pnypła* 
Cić.

A le Weiringerem nigdy garda&ć nie możno, bo 
N.e*sche jud powiedział: „Lubię tylko to u idU, które 
pisane są krwią".

Gi jednak panowie- dla których wielka tragółja 
jest tylko tematem do referatów, dowodem ich Czy- 
= rej polskości, któkzy nie pasza krwią, tylko wstrę­
tną, lepką śliną, 8 mają jeszcz- tę azelność mówić 
t> .m iłośri" — . niech nie Mozą na nasz afzsjCunek. 
Ni stylko nasza narodowa miłość własna lec® poczu­
cie własnej godue ici dyktuje nam te słowa pogardy.

Bo płytkość ich sposobu myślenia doskonal* zhar- 
“ onlBoiwniMł 1*W «  Kh  wewnętrzną niewolą.
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
Rozbudowa miast przed realizacją

Kto I w jaki sposób może uzyskać kredyt na 
nowa a potem kredyt długoterminowy. —.

Kraków, 10 czerwca. 
iW, „Dmenaiku Ustaw Rz. P.“ Nr. 56, z 8. czerwca 

Dr. ogłoszone Zostało rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o rozbudowie miast ustalające dokładniej 
tryb udzielania kredytów budowlanych. Ze względu 
fi a wieliką doniosłość tej sprawy przedstawimy po- 
■dzej najważniejsze przepisy tego rozporządzenia W 
związku z odnośnemi przepisami ustawy o rozbu­
dowie mńnst.

Pożyczki na Cele budowlane udzielać będzie za­
tem Bank Gospodarstwa Krajowego (względnie wy­
l e c z o n e  przezeń instytucje finansowe) na wniosek 
M agis tra tu  lub kom itetu rozbudow y. Wniosek ten 
iWBotien zaw ierać  zaśw iadczony p rzez te urzędy kos-z- 
lo r y s  h odow li o ra z  szacunek placu. Kredyty te u- 
Hhastone b ęd ą  n a jw yże j r a  p ó łto ra  roku na podlkład 
(Weksli, zabezp ieczonych  wpisem kaucyjnym na hipo- 
jfcce. W ysok ość  kredytu wyniesie do 80 proc. kosz- 
•Ow budotwli w ra z  z placem, o ile chodzi o budynki 
.tRZBoiSzome p rze z  spółdzieln ie  mieszkaniowe, gminy 
Miejskie hłb organizacje akademickie, a do 75 proc. 
ły c h  kosetów , o ile  chodzi o budynki prywatne.

Plac nie może być przyjęty w  wartości wyższej 
Biż 28 proc. wartości całej nieruchomości, udizielo- 
mąf kredyt zaś nie może przenosić 90 proc. kosztów 
— iwnj budowli bez placu.

fW w sa a  częściowa wyplata przyznanego kredytu 
BBłtjjpić laoże dopiero po przeprowadzeniu przez 

(g ą  robót budowlany d i na sumę, wynoszącą 
Ce(Mjimi£cj i©  proc. kosztorysu lub po zwiezieniu na 
jpMc UndcHwy nłafetrjałbw o wartości Cona jmniej 10 
pnod kosztorysu. Dalsze wypłaty kredytu naśtępo- 
Marć będą w Kńsrę postępu robót.

CM tych pożyczek krótkoterm inow ych  optaCać bę- 
f f e e  iferżn ik  6  p io c , rocznie.

®0 obońctzeriiu budowy nastąpi konwersja powyż- 
krótkoteeniocwego kredytu na kredyt długo- 

IBćaucmAcie wbiścrwie władze oszacują 
bodwwJę, poczem właściciel otrzyma na 

afdMę kredytu krdtkoterm,Dowego hipotecznie za- 
faeagNieCzoue pożyczki: 1') w listach zastawnych Ban­
ka Gospodarstwa Krajowego do wysokości 50 proc. 
wartości saacunkowej nieruchomości, 2) w obliga­
cjach do wysokości pozostałej części kredytu krótko- 
łeesataowegn. Ro®porządzenie wyraźnie przewiduje, 
Utef-JBtznk Gosp. Krajowego nabędzie od dłużnika listy 
dkSoffitn j obligacje po kursie nominalnym, tak iż 
■Ofhczatchodzi obawa dla butiująccgo by poniósł stra- 
Iłjr skutkiem obniżenia się kursu powyższych papie- 
'■w6m.
f Listy zastawne będą umorzone do 1. stycznia 1950 
r „  rtś ob lig a c je  w ciągu lat 15. Oprocentowanie li- 

zastawatych wynosić będzie 8 proc. rocznie, 
obligacji 12 proc. rocznie. Jednakże dłużnik (t. j.

budowę? — Najpierw pożyczka krótkotermi- 
wysokość oprocentowania. — Ulgi podatkowe.

budujący) płacić będzie tylko 4 i pół proc. rocznie 
od listów zastawnych i 6 proc. rocznie od ohligacyj 
a nadto na koszta administracyjne po yi proc. półro­
cznie. Pozostałą część oprocentowania ponosić będzie 
natomiast Skarb Państwa z Funduszu Rozbudowy 
Miast. Skarb Państwa pokryje również różnicę kur­
su nabycia listów zastawnych.

Z kredytów powyższych korzystać mogą również 
budowle rozpoczęte przed wejściem w życie niniej­
szego rozporządzenia (tj. przed 8. czerwca) przy po­
mocy kredytów z funduszów państwowych, jednakże 
tylko do wysokości kosztów pozostałej do wykona­
nia budowy.

Go się tyczy ulg podatkowych, to ustawa o rozbu­
dowie miast przyznaje zwolnienie od oipłat stemplo­
wych dokumentów, tyczących sę uzyskania, zabezpie­
czenia i wykreślenia pożyczki oraz zwolnienie od o- 
plat sądowych odnośnych wpisów hipotecznych, a to 
na przeciąg lat 15. Umowy o nabycie nieruchomo­
ści nie hędą również podlegać opłatom samorządo­
wym od przeniesienia nieruchomości. Dochód z do­
mu nie będzie przez 10 lat podlegać podatkowi do­
chodowemu, a ponadto przysługuje budującemu 
prawo potrącenia z dochodu kosztów budowy. Na­
leży w tym celu złożyć odpowiednie podanie w ła­
ściwej władzy podatkowej I. instancji przed uprawo­
mocnieniem się wymiaru podatku dochodowego przy 
dołączeniu odpowiednich dowodów. ->

Wkońcu przypomnieć należy, że na podstawie u-

Osiatni* książki Krak. 
Spółki Wydawniczej

Znana, zapobiegliwa bardzo Krakowska 
Spółka Wydawnicza, znowu na świat czytelni 
czy rzuciła kilka cennych książek. Są to rzeczy 
ibądż zupełnie nowe, bądź też świeże wydania 
dawno już wyczerpanych dzieł.

Do ostatnich należy Zygmunta Kaczkowskie 
gpc Mundelcjo i J. I. Kraszewskiego: Morituri.

Obie powieści wyszły jako numery „Biblj. 
Narodowej".

Tekst Murdeljona poprzedził wstępem dr. Zy 
gmimt Szweykowski, omawiając w nim gene 
aę, tendencyę powieści, stosunek pisarza do 
szlachty X V III. w. (sprawa, gdy idzie o pisa- 
rzów pierwszej połowy XIX . wieku — bardzo 
ciekawa i ważna) oraz kompozycję i tekst po 
iwieści. Wstęp ten choć szczupły, jest treściwy, 
a  oświetla znaczne stanowisko- Kaczkowskiego 
1w literaturze z rzadką, powiedziałbym nawet 
Chłodną objektywnością. Prócz tła społecznego 
na którem wyrosła naówczas twórczość powie 
Ościowa Rzewuskiego i Kaczkowskiego, podał 
Szweykowski myśl zestawienia Murdeljona z 
Panem Tadeuszem, a nawet z Beniowskim. A - 
nalogia ta wskazuje na wielki wpływ Mickie^i 
cza, ale ś ladczy też o oryginalnej tężyźnie u- 
mysłowej Kaczkowskiego, megoddającej się

stawy z 22 września 1922, nowo wznoszone budowla 
nie podlegają przez lał 15 podatkowi czynszowemu-, 

Ustawa o  rozbudowie miast łącznie ze stresocw. 
nem wyżej rozporządzeniem wykona wczem 
rzyla zatem warunki, jak na obecne stosunki 
sprzyjające ożywieniu ruchu budowlanego. Gzy spell 
nią się nad‘zieje z Ustawą tą związane o ten rd**. 
strzygnie ostatecznie wysokość kredytów, które Bafllć 
Gospodarstwa Krajowego względnie rząd na celd 
akcji budowlanej przeznaczy. Niestety trudno sobid 
robić jakieś większe nadzieje w tym kierunku, W  
z ogólnej sumy 100 miljonów złotych kredytów l*®ś 
do wlanych przypaść ma całemu „kręgowi Itra-j 
koWSKie; Izby skarbowej zaledwie 2.5 miljofiu a i te j 
si.romnei sumy nie prędko się można spodziewa® 
ze względu na zużycie pożyczki amerykańskiej om 
pokrycie deficytu bilansu handlowego.

Dr. B. Sełdett.

Ile kredytów budowlanych 
otrzyma zach. Małopolska?

Jak wiadomo, ustawa o rozbudowie miast z dli* 
29 kwietnia br. ustaliła, że kredyty z państwowego 
funduszu rozbudowy miast będą udzielane poszczę) 
gólnym gin i nom miejskim w stosunku do w p ł y w ó W ł  

jakie z danej gminy przypadną na rzecz funduszil 
budowlanego tytułem ustalonego przez tę samą 
stawę, specjalnego podatku w wysokości 6 proc. od 
komornego z r. 1914.

Według obliczeń, dokonanych przez Min. Skarbu* 
przypadnie na Izbę Skarbową w Krakowie 2‘5 prat-5 
we Lwowie 7'4 proc. a w Warszawie 32 proc. ogól­
nych kredytów budowlanych.

Projekt noweli do podatku majątkowego
Przed kilku dniami omówiliśmy sprawę zamie­

rzonego przez rząd znowelizowania podatku mająt­
kowego i wskazaliśmy na gjrożące wskutek tego 
•zwiększenie obciążenia tym podatkiem ludności 
miejskiej.

Jak się okazuje projekt rządowy idzie rzeczywi 
śeie w tytm kierunku. Ze względu mianowicie na to 
że ogólny wymiar podatku Wyniósł tylko nieco po 
nad połowę preliminowanego jednego miljarda zło 
tych, rząd projektuje podniesienie wymiaru dla po 
szczególnych kategorji majątkowych w tymsamym 
stosunku, w  jakim je obecnie wymierzono tzn. z po 
minięciem ustalonego w ustawie o podatku majątko­
wym podziału. Według tej ustawy miało rolnictwo 
zapłacić 500 miljonów, przemysł i handel 375, a inne 
kategorje majątku 125 milj. złotych. Według pro­
jektu rzędowego natomiast miałoby zapłacić rolnic­
two 343 (mniej o 157), przemysł i handel 449 (wię­
cej o 74), a pozostałe kategorje 208 (więcej o 84 
milj. złotych).

Oprócz zmiany konlyugentu podatkowego prOjak) 
luje nowela rządowa przedłużenie terminu p ła tn o ś c i  

i to na czas tern dłuższy im wyższy jest wymiar P’0* 
datku, a mianowicie:

a ) od 1 do 4 stopnia wł., jak dotychczas, w 6 ról 
wnych ratach półrocznych do 1926 rokn;

b) od 5 do 14 wŁ, w 8 ratach do 1927 roku; <
c) od 15 do 18 wł.. w 10 ratach do 1928 rokuj
d) od 19 do 22 wł., w  12 ratach do 1929 rokuj
e) od 23 do 29 wł., w 14 ratach do 1930 roku; | 

i f) od 30 do 33 wł., w  16 ratach db 1981 rokdt
Terminy płatności rat półrocznych przypadają
n nu D ll i liiftłcyriinjllytP ba/dpJJn 1*0,1(11 ■czerwcu i listopadzie każdego roku.
Rrojekt się liczy z ewentualnością, że, pomimo rO* 

łożenia podatku na większą ilość lat, będą przed) 
siębiorstwa, które i tak znajdą się w kłopocie prali 
spłacie podatku. Projekt zeizwala więc na spłata 
podatku przez przemysłowe spółki akcyjne akcjalń* 
tychże spółek.

Do sprawy tej jeszcze powrócimy,
'J

autorytetom. Pomijając w wstępie jedną wybi 
tną cechę autora, skrzywdzono go. Powiedzia 
no, że brak mu było „wogóle zdolności humo­
rystycznych" — ale zapomniano, że posiadał 
świetny, ostry dowcip, tę szczyptę soli attyc- 
kiej, która wprawdzie kompozycyjnie zużyć się 
nie da, jak humor, ale ożywić potrafi treść i o- 
żywić czytelnika.

J, I. Kraszewski: Morituri, powieść w  dwóch 
tomach, wstępem o życiu i twórczości Kraszew 
skiego, poprzedził prof. Wiktor Hahn.

Obszerny wstęp (przeszło 170 stron) w wię­
kszej części poświęcony jest biografji i ogólnej 
charakterystyce fenomenalnej twórczości tego 
pisarza. Prof. Hahn jest dziś zapewne najpowa 
źniejszym znawcą Kraszewskiego i uczonemu 
w wielkiej mierze przypisać należy zasługę, że 
powrócono do wielkiego pisarza, którego na 
dwudziestolecie wyparła genjalna plastyka 
Sienkiewicza. Jestto studyum może za szczegó 
łowe, jako wstęp do jednej powieści, ale zape 
wne duża oddać może posługę nauczycielowi, 
a nawet ciekawemu i rozbudzonemu uczniowi 
szkoły średniej.

St. Windakiewicz: Dzieje Wawelu. Kraków 
1925: Nakl. Kr. Sp. Wyd. Str. 236. 

St. Windakiewicz należy do nielicznego za­
stępu uczonych profesorów, których świeżości 
.wrażeniowej nie zdołała przygnieść ogromna

5c

*

pamięcią wspomagana erudycja. Dzieje 
wełu czyta się, jak powieść i człowiek nie 
zgoła, kiedy przebrnął przez „naukowość". 
zykiem barwnym i swobodnym opowiedział1” 
dzieje od mitycznych zaczątków, których cz**j 
nie pryska mimo naukowo-krytycznej iuteT 
pretacji, aż po daień dzisiejszy. Nie pomiw 
też autor niczego, co w literaturze polskiej 
obcej do Wawelu się odnosi, albo zamkowi bb 
lewskiemu inspirację zawdzięcza. Dzieło zdot 
dziewięć ilustracyj.

SŁ Windakiewicz: Riotr Skarga, (j.
240.

Przed dwudziestu ośmiu laty napisana P1 
jednego z najwnikKwszych badaczy łiterattffl 
teraz dopiero wyszła drukiem. I dla 
przyczyny nie można było wydać książki? P  
zarzutów, jakoby autor „charakteryzował 
gę zanadto realistycznie i usiłował śc; 
z piedestału, na którym go uwielbianie p- ^ 
nych postawiło". Jeśli się przeczyła tę 
której pozytywne stanów isko wobec ’ “  
kaznodziei idzie w parze z bezstronną

I

i
człowieka uprzedzić się nie dającego — ł  L  
dzie się juzykład, w  jstki sposób i z jaką 39 
rością nakży badać przejawy kultury. SzcZ5j|
rość więcej tu zdziałała, od bezkry tyczny^  
tyrambów i Meskontrołowanego uwielb 
Zrozumiały staje się Skarga, gdy staje 55

O

fc
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1,1 X i techniczne i wystawa rol­
nicza we Wrocławiu
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imYT*!*10 można twierdzić, że tegoroczne targi 
K **® 621*  we Wrocławiu przesady pod ka- 

''^głędem oczekiwania. Ogólna liczba 
Uczestniczących wynosiła z górą 85.000. 

®y*i °n i nietylko ze samego Śląska, ale 
JZ Zagranicy, interesującej się temi działa- 
t*2e*nyshi. Zagraniczni interesanci zapozna 

też z najnowszemi zdobyczami na pohi
U/ i-

ystawa rolnicza i targ techniczny dały in 
ittom krajowym i zagranicznym najwię- 

W >° SułJl110̂  ̂ przekonania się o udoskonalc­
ie  . ^miki, jak również i okazję zaopatrywa­

ł a ś .  potrzebny towar.
a gościa zagranicznego przedewszystkiem 

się doskonała sposobność zakupu 
typów maszyn i narzędzi rolni- 

, Daszyn do obróbki drzewa i  metali, ma- 
m«js ^ o ic zy c li oraz aparatów biurowych, 
Djg .Pf^ytządów do liczenia, adresowania, pisa 

^°Pjowania. 
jo y s-awa maszyn dla przemysłu młynarskie 

'Jeź IlĄ której ukazały się najnowsze typy ma 
[ł.i „".^Pienia także i dla młynarza polskiego

w  tc znaczenie.
ljfc _  3ziale automobilowym b^ły reprezentowa 
lWe Vszystkie niemal ważniejsze marki świato 

e^u przemysłu. Wkońcu nie można 
C i ^ y s t a w y  narzędzi rzemieślniczych,

Je/ się znacznem powodzeniem.
S<Jżi 1 t.zecz? powszechnie wiadomą, że ni- 
fcg e nie kupuje się tak dobrze narzędzi, jak 
tW]u Jlouch międzynarodowych we Wrocła- 
iSgjjj Najmiększy obrót zanotowano w branży 
h ic^ hod^ i  i rolniczej, również i we wszys- 
. t ^ ^ y c h  działach obroty zadowoliły wy-

KF
™tiWei»zacja podatku przemy* 

słowego
j n y p r o j e k t  noweli do ustawy o podatku prze-

w komisji skarbowej w drugi era 
fca »arUu duiym zmianom, z których najważniejsze
) j^ g p u ją c e :
Kwn- ąd l>rojektoWał zwolnienie od podatku pra- 
fc,.z i zakładów rzemieślniczych, prowadzonych 

Właścicieli osobiście lub przy pomccy Człon- 
ro(łz;nyi póz bez najemnych pracowników, na- 

komisja zwolniła od podatku pracownie za- 
' 2 T,a^ Ce jednego, najemnego pracownika.

londsja obniżyła stawkę podatku od zarobku 
fcsjJ? P! jąctsię bioTSLw komisowych pośrednictwa 
Itr ^ i pośredników handlowych z 10 na 5

SH ^j^ joktow ana przoz rząd wyzsza stawka dla 
fc_yeUłn.iot<i w zbytku została wogółe uchylona. Cho-

omi-
która

ly _ j^ko człowiek światopoglądem zrośnię­
to t.S,' 0lłl1 wiekiem, przedewszystkiem, zaś ja 
lita o u ^ any duchowny, dyscyplinowany jozu 
jWjCz ~J%wszy mu nimb proroka, Windakie- 

zhlrżył nas do tej postaci, choć nie stwo- 
Jltp syslernu moralnego ani nowego porzęd- 
fcja ^Potecznego nie głosiła. Kardynalna defini 

ię ^ .^^o-spo łeczn ego  poglądu Skargi da

IV

mzpu . w jego stwierdzeniu, że wszelkie zło 
Pochodni „z powaśnienia się stanów 
sobą'1.

h»ić Cla^pby się wiele o bystrości tej pracy mó 
^ eń i°  ,t*:rac^ich walorach a przedewszyst- 

0 łeJ tooralnem znaczeniu, ale gdy skoń- 
! 7‘ *em’ zp mimo opóźnienia się
że : ^biu nic z swej aktualności nie straciła 

jest najgłębszą monografją o kaznodziei 
- ^leku.

t  Sutko: Polscy podróżnicy w  Grecji
^  78’

napisana żywo, pełna charaktery- 
efektownych cytat i streszczeń, roni 

®lec*ki n, °feolicznościowej, publicystyczne j wy

.autor zdaje sobie sprawę, że tematu 
b y^Pn jąco ^  uj ^  idzie mu jak powiada
* y w ' Jieaie pewnej zasługi Polaków w od- 

^ recJ*> Trot“ i to, by czytelnika za- 
^ejtitiL, °  zwiedzenia macierzy kuitury euro-

M. yv.

ciaiz jest to v.hrew piow&zechnej praktyce żagfduioz-
nych systemów skartoowycll, jednak w naczycłi wa­
runkach usprawiedliwione. Niski poziom moralno 
śdi podatkowej i słaba rozwinięta księgowość, unie­
możliwiają dokładne ustalenie obrotów i ułatwiają 
konkurencje niesumiennym płatnikom. ateC-iegódije 
się to odczuwa w przemyśle jubilerskim. Ponadto 
ochrona przed zagnanioznemi pmzedjudotamd zbytku 
może być zabezpieczona w taryfie celnej, bez specjal­
nego otoaiążenia tej gałęzi przemysłu krajowego, 
którego Wytwórczość u nas jest i tak mała.

4 Ostatnią z ważmiejsizych zmian jest ustawowe 
obniżenie stopy podatkowej do pół proc. od obro­
tów, dokonanych w handlu hurbownym artykułami 
pierwszej potrzeby oraz surowcami niezbędmemi dla 
rozwoju przemysłu i lolniotwa krajowego. Ponadto 
obniżono stawkę pouarku od artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby do 1 proc. Rząd] zaś upoważnio­
no do ogłoszenia wykazu artykułów korzystających 
z ulgowej stawki podatkowej tak w hurcie vPÓł procJ 
ja t i W detalu (1 proc.), pozostawiono natomiast fa­
kultatywność w obniżaniu stąwki podatku dHa bul nu 
W ogółe

Jak się dowiadujemy, przeciwko powyższym zmia­
nom komijyjnym rząd nie będzie protestował z wy­
jątkiem pierwszej uchwały, tak, iż poprawki te za­
pewne zostaną przez Sejm przyjęte.

-------1 o — -
PRZEMYSŁ

PAŃSTW OW E TERENY I ZAKŁADY NA 
FTOWE. Państwowe tereny naftowe w Pol­
sce, wchodzące w skład domenów, będących 
własnością Skarbu Państwa, zajmują ogólnego 
obszaru 263.716 hektatów. Uwzględniając po­
łożenie według powiatów, państwrowe tereny 
naftowe można podzielić na 4 kompleksy.

Pierwszy kompleks leżący w liskim i do- 
bromilskim powiecie, wynoszący około 8.544 
ha, tworzy jedną całość, na której założona 
jest kopalnia „Łodyha“ . Kompleks ten otoczo 
ny jest staremi kopalniami i terenami w Ro 
pience, Wańkowej, Brelikowie, Polanie i Strzel 
bicach, leżących na prywatnych gruntach.

Drugi kompleks położony w powiecie droho- 
byckim stanowi centrum polskiego p rzemysłu 
naftowego — wchodzi on w skład Nadleśni­
ctwa w Tustanowicach, Dobrohostwa, i Nahu 
jowic i obejmuje około 11.872 ha.

Trzeci kompleks doiiniańsKi i kałuski, o on 
szaize około 89.241 ha. jest podzielony wąskim 
pasmem gruntów prywatnych, na których od­
bywa się eksploatacja ropy w kopalniach w  
Rypnem, Porehińsku, Dubie i innych. Ponadto 
dowiercóno w Kałuszu silnych gazów ziem­
nych.

Czwarty kompleks tworzą ttreny, leżące w 
powiatach Nadworna, Peczeniżyn, Kołomyja i 
Kosów, stanowią one największy obszar, bo o 
koło 154.059 ha., wśród którego znajdują się 
kopalnie w Piasecznej, Słobodzie rung. i Ko- 
smaczu. Znane kopalnie w Bitkowie, gdzie w o 
sta mich latach przy wzmożonym ruchu wiert 
niczym natrafiono na obfite produkcję ropy, a 
w ustatnim czasie na obfite gazy ziemne, leżą 
na zachodniej granicy tego kompleksu.

Na 263.716 ha ogólnego obszaru państwo­
wych terenów naftowych wynosi obszar, obję­
ty kontraktami definitywnymi z końcem roku
1924   2.826 ha., objęty zaś kontraktami po-
szukiwanemi, gdzie przed zawarciem definity 
wnej umowy dana firma przeprowadza, tzw. 
pionierskie wiercenia celem zbadania terenu, 
wynosi 6.355 ha. Ogólna ilość szybów założo­
nych -.a państwowych terenach natfowych, 
wynosiła z końcem 1924 i oku —67, z tego by 
h> produkujących szvbów 45, w wierceniu 11, a 
reszta przypada na szyby bądź to czasowo nie- 
funkcjonujące, bądź to zaniechane.

Ogółem wyprodukowano na obszarze Pań­
stwowych terenów naftowych w 1924 roku 
3o37,3800 kg. ropj (netto), tj. przeszło 3.337 
cystern po 10.009 kg., z czego przypada na 
tziecz Skarbu Państwa z tytułu udziałów nrut 
to 5,916-979 kg. topy o wartości złotych
399.279.90f— . .

Wobec zainteresowania się państwowymi te 
renami naftowmni. przyjętych obowiązków 
rozpoczęcia nowych wierceń na terenach, bę~. 
dącvch przedmiotem umów, zawartych z b. 
rządem ustrjaekim, jak i nowych ze Skarbem 
Państwa, spodziewać się można, że w roku
1925 zwiększy się ruch wiertniczy, jako też wy

już proauktywnjch kopalń.

ćłROŹB \ BEZROBOCIA W E FRANCJI. Wsku­
tek sanacji finansowej państwa przemysł francuski, 
Wobec hrakn zamówień na ck-Szą metę oraz innych 
oznak zbliżającego Się kryzysu p»ze«iyisłowego, Co­
raz bardlziej sit mnożących, może znałeść się wikrot 
ce w ciężkim położeniu. Sanacja finansowa przeptro- 
waózar— z  dużą dlozą bc swizgnęjdjnosai przez obecne­
go ministra skarbu, według przewidywań sfer rzą­
dowych może niebawem doprowadzić do zwiększenia 
bezrobocia. Francuskie ministerstw^. Robót Publicz­
nych rozpoczęło już wstępną kamip.tnję w WałCe z 
grożącym bezrobociem. Narazie obostrzono koMao- 
lę oraz wprowadzono pewne ograniczenia co do imk 
gracji robotników z zewnątrz granic puńuiwa.

FUZJA LAURIN  K I BMFNT Z ZAKŁJ DAMI 
SKODA Obecnie toczą się rokowania ąomięlaj zu 
kładami metalorgjCŁaemi SI Au a fabrykami auio- 

‘ moboSólw Liuirin Klement w  GzecilasłpwaCji w  spra­
wie fuzji obydwóch tych zakładów diba wspókłego 
wj robu i nochodć.r i motorów lotniczych, i. kJatty 
Skoda dtotychcza i dokonuJy częściowej faej. w tej 
dziedzinie z następującymi firiuami, Ib zipwuo Suiza, 
corrain Dietrich, i Jupiter. Pnzeoysi ranamo' j_  
wy w Cz •) ho ih .. teji jak z tego widać rozwija się iwj 
szybkim tempie pnzyczem napływ z mOÓWień 
i długo- I lsiiiiuoy ych stale się ziwiększa

idU JC aB
PRZYGOTOW VNfA DO W fŁLK łO fi ŻA K U  

PÓW  W  ŁODZI. Z. zróck,. urzęctowęgo ;daaisdta|jt- 
my się, że ubu^Uoune J -żenią Óo zawanóa '•jjrBrirjj 
tratizakcyi w dziedzinie manufaktury rpaceważna to­
wary bawełniane) dopmwtsdfe-1, w dnńtt aoi^Jsj- 
szytn do realnych perfcrdkvaCji Jak słuchać Ź,
S. S. R. chodzi o zaJki ptknu djużego-trMtopiantu tOHto 
rów łódzkich. Ttanfidkcja, która u t , ł i/  
w najbliższym czasie sięgać ma wartohcf i ŻBth lBłlijn. 
nów dolarów amerykańskich Zdaniem _fer pkłstoay- 
słowych łóldtzfeioh wpłynie to caęsciowo sm attjwiflfl 
nie na łódzkim rynku.

UPADEK HANDLU DRZEWEM W  •OAANBKZJI 
Wysokie opłaty portowe pubiuran?. w Gik w  u od­
bijały się srkodłiwiie na ora otaefa ćk zewem. Dctycb- 
czasowe transporty eŁ-ipoa towe na mfie baattgej e- 
płaca się kierować do Dortów niemieCkftb a wt peOTw 
szym rzędzie Szozecżni i Hamburg dOkąR idą IwdoOBE 
Ot. ewa Małopolskiego i GzocŁoSto« .rfkiego. P lćna 
tego osi dłuższego już czasu _naozne trawapudy' drae 
Wa z Polski idą przez Gdynię, któr= z bfcfgmia cza 
su będt-e w staAie zogniskować w subSe S titcju k  
część czytomoócu transportowych w hdmflte pofahte
drzewem.

DROGA WODNA DO G D Y M  A1 BK9POŚRT iWM 
G Lś POLSKIEGO. Wolno posuwająca skę ąp asm 
budoiWy kanału dlła statkćw mos _l ich penofcę|ćkqt 
Tczewem a Schiowenhonst, w^jiędoSe E U g e ,  aa 
jednym z ramion delty Wt .antj, znajduje CzyflsA. 
ipirzy a piesza jący w  kotoeCtzraOŚCiach HS M-towjcb 
węgla polskiego do krajów, gdzie przewóz ixkjowp“ 
się nie opłaca. Aktualna obecnie, w związku z b & Ai- 
n-rni 14. czerwca br.. w  którym kOĆCzy Się Zobowią­
zanie niemieckie do dlo przyjmowania importu pcśŁ- 
skiego węgła, Lwestja wywozu tego węgła do W^oOł. 
wysuwa jak wiadomo na p,erwSZj pian sprawę uh- 
żliwego skrócenia dróg transportu kniejowego w  
korzyść wtdnego, gdyż przewóts w-^rta gótmoMąiłie- 
go do krajów Itałji odbywać się ntoJJe jedynto 
przez Bałtyk. Więc budowa powyższego kanału z$- 
skuje na znaczeniu i staje się zagnótniaTiSMia pś«fw. 
szorzędnej wagi. Według informacji Z)e sfer miariodajj- 
nych. i podaiewane jest nii bajwen, zainteresowani < 
włoskiego kapitału budową tego kanału, co w 
nym stopniu może przyspieszyć przebije własnej 
drogi wodnej do morza i Gdyni Port Tcaewsk- po 
odpowiednich inwestycjach i rozbudowie -tałby się 
stacją węglotwo-przeładunkową o pierwszorzędnym 
znaczeniu.

FINANPŁ
REZULTATY Ofe^OZęDNOŚCI. W  trgodniktt

O izozedhość" znajdujemy następujące ciekawe wy­
liczenia, stwierdzające jaką suamę na składane odset­
ki w wysokości 12 proc. .ocznie uozyn. składanie 
5 groszy.

A  więc dziennie jedna zbędna bulka, kromka czer­
stwego chłeba zniszczona, papieros ni. potrzebni- wy­
palony, jednem słowem suma, którą każdy Cod&iem- 
nae bez zwrócenia uwagi marnuje, jedne 5 groszy 
dziennie, składane co miesiąc do "kasy oszczędności 
na 12 proc. rocznie uczyni po lalach;

1 19,00 20 1483.89
5 1.22,50 25 281820

10 345,10 30 5242,30
15 749,40

Kapta1: odkładany po 5 groszy dziennie, po latach 
10 wynosi —  zł. 180, procenty narosłe — zł. 165,10; 
po latach 20 — kapitał zł. 360, procenty— zł. 1123,80; 
po lat ich 30 —kapitał zł. 540, procenty —zł. 4702,30,

W  ten .poJÓb niepostrzeżenie dla siebie samego



iJTOWY DZIENNIK", piątek i2 czerwca Nr. 180

A przecież każdy raefe ods.łrfW więcej niź 1,50 zł. 
RuótięrzaJe!

P R Z Y C Z Y N Y  SPAD KU  POLSKICH aK C JI 
W  WłMWNlU. Spadek akcji potofcicb w Wiedniu 
^ywahU S t e r  eg kotaentarzy w  wiedeńsiich sferach 
ffinansOiwycb. Najpopałarnie jtz/m na giełdzie wiedeń­
skiej LetnmtTzŁJB Uómaczącyin spad flr polskich 
ai cji są wy solde koszty opeiracy jare potskichi przeJ- 
ŃięŁjocsifew baiwtjwjcłi oraz zamieszanie i dazee-jen- 
tac',a panująca aa warszawskiej Czarnej giełdzie w 
związku z bankruotwaina i  upadłości anti jakie zaszły 
W  tyćh  sforach .

W ZROST OSZCZĘDNOŚCI W  NIEMCZECH A  
V NAS. .W marcu bar. w 1,450 Ka*aicli Oszczędności 
w NieinozeCh. w< dług uizęi3owej statystyki, wkłady 
oszczędnościowe wynosiły 621,722.000 marek złotych, 
tj. 5,5 proc. wkładów, z r. 1913 (13,11 miljarda mk.). 
[W tyra saiiiym miesiącu pozycja rachunków żyro- 
wyuh w tych K «s« h Wynosiła 545,134.000 uik. zło­
tych.

Z cyfr ty cii widać, że ojzuręćbo d niemieckie, 
które w dobie inflacji stopniały do zera wzrastają ze 
znaczną szyblkctśrtą, dz-ięki organizacji kas oszczę­
dności w Niemczech, która rozwija intensywną pro- 
pogmrię W K.erunku racjonalnego przechowania go- 
U fe -i i groBtadzenia oszczędności.

Sw teib obronie W Niemczech, sumy.. lokowane w 
K  n u j  Oszczędności, mają tył .o częściowo chara- 
Iner wkładów długotermin owych. Obrót na rachurn- 
fewdi, oazczędnościowycb odbywa się parę razy prę- 
dkśj, d i  prtzod wojną, Rezultaty te, osiągnięte w  o- 
I t a it  zMbil&zaoji waluty krótszym, niż w Polsce, 

wiełctarottUe stan wkładów bieżących 
w kwaka* w E K. O. i wkłady W kasacn o&zcze-

m MARGINESIE.

N k  będą mieli poiytku.
J/fyauło  właśnie w Gdańsku sztandarowe 

j4dełeT‘ antysemici Je — coś w rodzaju „Proto 
Kolów; {Mędrców Sjonu", — z którego antysemi 
jer polscy nie będą, niestety, m idi żadnego po- 
tptka.

Tyli tł f='ąifki chlewa: „T a jn f układ między 
Sydami i 'Jezuitami w sprawie rozbio- 

Nśenw \ a autorem jest niejaki „Herman

' Szl Autor pow odzi" na podstawie ogromne 
g *  materjału „faktycznego", że Żydzi i Jezuici, 
między którymi istnieje w tym celu tajemni­
czy układ, dążą systematycznie do rozbioru 
państwa niemieckiego. Zmarły Ebert był do­
radcą wszechświatowego komitetu żydowskie­
go, przygotowującego podbój świata przez Ży 
36w i  Jezuitów. Cw komitet, a raczej Rada Na 
czelna, składa się z trzydziestu żydowskich 
magnatów finansowych. Rathenau był o- 
czywiście ldczem, jak członkiem wspomnianej 
Właśnie Rady Naczelnej. Rewolucya rosyjska 
bjyła — ma się rozumieć — dziełem wyłącznie 
żydowskiem. „Jedyny" nie-Żyd, Lenin, zastał 
tylko dla pozoru postawiony na czele rządu.

W  jaki spusób ma nastąpić rozbiór Niemiec, 
ffoda ie również szan. autor zupełnie szczegóło 
,Vft». Odnośny plan został zaakceptowany przez 
300 magnatów żydowskich oraz przez generała 
'Jezuitów Ledochowshiego. Pod adresem Ko­
ścioła katolickiego i papieża, wypowiada Her­
man Teutończyk (zapewne protestant) cały 
szereg — i to bardzo ciężkich zarzutów i oskar 
żeń.

Tak wygląda najnowszy standard-worlc bo­
jującej międzynarodówki antysemickiej.

Z łatwo zrozumiałych względów nie nada 
się to dzieło do użytku w granicach polskich.

Jaka szkoda, że Tow. „Rozwój" nie wyda 
go — jak to uczyniło z „Protokołami" — w poi 
skina przekładzie, z odpowiednim .wstępem i 
komentarzem!

Biedni antysemici będą musieli czekać, aż 
wyjdzie nowe dzieło rewelacyjne, bardziej na­
dające się do propagandy w kraju.

Pepin.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. W. S. Loeowa-
U s  etilnoGMiM z powodu dalszo] reupraodaljr louów.

Hollywood - stolica filmu,
kolebka największych gwiazd ekranu.

Cóż to jest Hollywood?
Zupełnie niespostrzeżenie ogromne auto 

wprowadza was do tego miasta świętego dla 
wszystkich, którzy interesują się kinem.

Przedewszystkiem rzuca się w oczy oryginał 
ny gmach towarzystwa Warner Bross. wybu 
dowany w greckim stylu.

Następnie ciągną się dwie dzielnice „Foks- 
Filmu". Szary, jednopiętrowy dom firmy Cri- 
sti, produkującej wyłącznie komedye, dalej, 
niezgrabny szaio-zielony gmach podobny na 
pierwszy rzut oka do wysokiego płotu. Za nim 
na dworze, widnieją szklane dachy. Na rogu 
obok polieyanta, młoda dziewczyna maluje 
sobie twarz, nie zwracając uwagi na mknące 
auta.

Tłum statystów i „cowooy ów" czeka przed 
bramą. Czekają na pracę. Długi sznur aut roz 
ciągnął się wzdłuż chodnika. A  pod dachem do 
mu wznosi się znany wszystkim rysunek góry, 
otoczonej gwiazdami

„PARAMOUNT".

Stąd, z tego skromnego napozór gmachu wy 
szły największe gwiazdy filmowe: Pola Negri 
i Glorja Swanson, Rudolf Valentino i w idu in 
nych, którzy popularność swą zawdzięczają fir 
mie „Paramount".

„Paiamount" — to miljony, potężne fabry­
ki, światowa organizacja. Dziś cały płot, okala 
jący gmach, upiększony jest flagami: do Hol- 
iy .roodu zjechało się około 50 delegatów z róż­
nych stron świata. Na ich cześć przez całą ubie 
głą noc wznosiły się ku niebu oślepiająco bia 
łe blaski kilkudziesięciu proożektórów.

W  największym hotelu Los Angelos odby­
wają się posiedzenia i bankiety dla przyjezd­
nych. Uroczystość ta wypadła jednocześnie z 
przyjazdem czarującej i lekkomyślnej Głorji 
Swanson, która otrzymuje od firmy „Para­
mount" 17 i pół tysięcy dolarów tygodniowo.

Przeglądając ostatni numer pisma, widzicie 
to samo: delegaci, „Paramount" i wielka foto- 
grafja Glorji Swanson — „która kupiła sobie 
markiza i jego tytuł we Francji" —• jak dono 
szą szczerze i otwarcie brukowe pisemka.

O kilka ulic dalej, na lewo, błyszczy na słoń 
cu, jak wielka głowa cukru śnieżna góra. Kon­
trast kolorów jest wprost rażący z jaskrawą 
zielenią wiosennych ogrodów. Góra? Skąd? Cóż 
za driwacznośćY Jest to

W YTW Ó RN IA  CHARLIE CHAPLINA.

Obecnie kończy or swój nowy obraz z życia 
na Alasce i mieszkańcy okolicznych miejsco­
wości mieli okazję ros koczowania się oślepia­
jącym śniegiem, który topnieje lub krzepnie 
w zależności od charakteru scen filmu.

Za wytwórnią Chaplina na bulwarze Saint 
Moniki wzłiosi się atelier drugiego znakomite­
go artysty filmowego Douglasa Fernainksa. Za 
drucianą siatką rozciąga się

ZACZAROW ANY KRAJ,
gdzie powstały cuaowne filmy „Robin Goud" i 
„Złodziej z Bagdadu". Wieże, ściany i kopuły 
prują sine niebo posrebrzanemi iglicam.. Któż 
by pomyślał, że z tych połamanych, zniszczo­
nych rekwizytów stworzono wielki „dworzec 
księżycowy", który wprowadził w  zachwyt 
publiczność na całym świecie. Nieco dalej 
wznosi się również zniszczona chińska dziel­
nica, gdzie mongolski pretendi nt do ręki ksifż 
niczki w tym samym filmie szukał na okręcie 
straconego skarbu. Na ziemi leżą szczątki po­
tężnego okrętu, który na tilmią zachwycał 
wszystkich swą kolosalną budową i królew­
skim komfortem, a teraz w postaci kilku spró 
chniałych belek czeka aż porąbią go na szcza­
py, jak wszystko, co odegrało już swą rolę. Sly 
chać stuk młotów. Robotnicy rozbierają stare 
dekoracje, wznoszą nowe. Kończą budowę py­
sznie zapowiadającego się buduaru dla Mery 
Pickford Gruby, czarny, ruchliwy Douglas,

biega zdenerwowany po podwórzu i wydaje & 
botnikom rozkazy. Aula z artystami p*23h 
jeżdżają i odjeżdżają. Dyrektor przygotowuj*1 
scenę do jutrzejszych zdjęć.

Gdy się wchodzi do biura wytwórni zda 
wrażenie, że to jest wydział jakiegoś miułst®1 
sttoa: mnóstwo panien, stukających na mojsy4 
kach, malarz komponujący projekty do dek®** 
cji, kasjer rozdający pieniądze robotykom "  
widać tam przedewszystkiem pracę, a wie 
wę, która na ekranie rozśmiesźa lub do I w tr  
budzą tłumy.

Wytwórczość filmowa, ześrodkow<ma o#*’* 
nie w Hollywoodzie przynosi pracujący *d

OGROMNE ZYSKI. % )
Najmniejsi artyści otrzymują od 25 dolsrf™

dziennie. Takich parjasów jest tysiące. WP1 
aktorzy otrzymują od 2 tysięcy dolarów tyg^J 
niowo. Najznakomitsi zaś 10, 15 i 17 i pół 
ca dolarów tygodniowo. Dyrektor wytwór*^ 
otrzymuje 3 tysiące tygodniowo. Niektórzy *“ 5 
tyści biorą od obrazu 20 do 25 tysięcy dolar"'*; 
za każdy obraz, nad którym pracują od 2 **
3 miesięcy.

Produkcja obrazu filmowego średnń j w*8*'? 
kosztuje 100 tysięcy dolarów. Koszta leklaBJfl 
tegoż obrazu wynoszą 75 tysięcy dolarów. 
sty zysk po potrąceniu szalonych kosztów "• 
nosi — 100 tysięcy dolarów.

To są liczby przybliżone i mniej więcej P1** 
ciętne, są jednak obrazy, kltóre przynoszą 
wiele więcej zysku. Ostatni obraz z wytwór?** 
Harolda Lloyda „Gorąca woda" przyniósł p̂ 1' 
szło miljon dolarów zysku.

Nawet pisarze, autorzy scenarjuszów, 
biają potworne sumy. Oni są doskonało * ^ 5  
nizowani, mają swój klub, piękne domy i s 
czne auta.

Gorąca namiętność do widowisk rozlewa
ki złota na wszt stkich mieszkańców tego 
sta —  i mądrzy ludzie robią kolosalne maj?*** 
uśmiechając się tylko w stronę publiczności* 
płacającej drogo ich wszystkie kaprysy. Ł a jv  
możliwość zrobienia pieniędzy ściąga do jpieniędzy ściąga 
lywoodu wszystkich przedsiębiorców a cal®#! 
świata. Niektórzy jednak nie umieją zabi 
do rzeczy, mają pecha, nie znajdują pracy* 1*1 
ną z głodu lub uciekają stamtąd, jak Z 
Ale są tacy, którzy jak Rudolf Valenłino C  
półrocznej piacy statystycznej — zdobywał* 
sławę. '

Najbardziej jednak szturmują Hollywood 
i**łv. NiuHziP w  żadn ym  m ieśc ie  nn k u li  ^bit ty. Nigdzie, w żadnem mieście na kuli 

skiej niema takiego wielkiego wyboru

CUDNYCH, DOPRAW DY PIĘKNYCH 
KOBIET.

Lecz do Hollywoodu nie wolno przyjeżo*"
żonatym!

O szóstej godzinie końt zy się praca W * £
twórniach. Sznur automobili rozprasza 
wszystkie strony w kierunku Bt-werley—1 
najarystokratyczniejszej dzielnicy miasta* : 
przedmieść Los Angelos, gdzie mieszkają 
ni przyszłych gwiazd i znakomitości * 
wych. Oto Chaplin zmęczony kiwa się w 
zmierzając ao swego nowego domu, kupi®^ | 
go za ćwierć miljona dolarów (rzadki doca*^ 
jaki mu przynoszą jego porwane, sfałdo*  ̂
spodnie i zmięty szapoklak). Douglas * ™  
jadą na Saint-Monika.

A  wieczorem, około godziny dziewiątej 
gólnie w piątki i w soboty mc łm  sP°*[5l 
wszystkich w kawiarni „Mont martre" 
warze Hollywood. Ile życia wokoło! Ii" l L
1___________  : . .1___l. : ™ i .knych, oryginalnych i pełnych wdzięku 
rzyczek kobiecych! Ile miłości i prawdśś^jj^
żywego entuzjazmu mieści się w tem 
jedynem w swym rodzaju mielcie w ' 
nie przyciągającej nazwie: /

— Hollywood!
r
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KRONIKA.
Kraków, l ]  czerwca

Posiedzenie Rady Partyjnej O rga­
nizacji sjońskiej d la Zach. Mało­

polski i Siaska.
1 Z  odziałem posła dr. Thona i dr. Hantkego.

we czwarlek, dnia 11 bm. odbędzie się w 
« * a iu  Organizacji sjońskiej (Stradom 15) po­
jedzenie Rady Partyjnej Organizacji sjońskiej 

Małopolski zach. i Śląska z następującym 
porządkiem dziennym: 

iL Zagadnienia X IV  Kongresu — ref. poseł 
Eta-. Thon.

2. Zadania sjonizmu w chwili obecnej — 
ref. Dr Hantke.

3. O sanację organizacji sjońskiej — reĘ Dr. 
Jerzy Daniel

4. Akcja szeklowa.
5. Ewentualja.
Początek o godzinie 9-tej rano.

Niepowszednia zbiórka uliczna
. 2 kom. ,Ezra“ komunikują nam: Jutro 12 bm. 
'Odbędzie się na ulicach miasta wielka zbiórka na 
j^zecz pomocy dla Chaluców, WyjeżdżająCydi do Pa­
lestyny. P rzy  dzisiejszym stanie nastrojów palestyń­
skich wśród ludności żyd. niema potrzeby wyłusz- 
Ozać szerzej doniosłej roli, jaką wziął na się wspom 
*Uany komitet „E Z R A “ . Jest rzeczą całego społe­
czeństwa poprzeć jego Wysiłki, aby mógł najskute­
czniej pracować na polu przewarstwowienia narodu 

. żydowskiego i skierowania bodaj części jego mło­
dzieży do produktywnych zawodów rzemiosła i rol- 

bietwa. Dla wywiązania się z  tych odpowiedzialnych 
fcadań konieczne jest w pierwszym rzędzie Założenie 
własnej fermy rolniczej w zach. Małopolsce. Inne 
dzielnice (Lwów, Warszawa) posiadają je już od 
'Szeregu lat. Ambicja dzielnicowa zachęci ludność 
®®'&zą dn ofiarnego poparcia szlachetnego trudu P. T. 
IPań, które przy stolikach raczyły podjąć się zbiórki. 
Hasiem naszem w dniu jutrzejszym: W ŁASNA
fERM A CHALUCÓW  A.

-------- u-o
. — ODSŁONIĘCIE POM NIKA R0KITN1AN 
EZYKóW . Dnia 13 bm. tj. w  sobotę przedpo­
łudniem na cmentarzu Rakowickim odbędzie 
jsię uroczyste odsłonięcie pomnika, poległych 
(Pod Rokitna. Komitet spodziewa się, żż ludność 
•Krakowa, skąd w  roku 1914 wyruszył bohater 
^ki 2 pułk ułanów Legjonów polskich, wsła­
w iony wiekopomną szarżą pod Rokitną w  dniu 
jj*3 czerwca 1915 roku, tłumnie, bez różnicy 

i zawodów, weźmie manifestacyjny 
^Udział w tej podniosłej uroczystości. Komitet 
^Wraca się do wszystkich instytucyj i  zrzeszeń 
obywatelskich, do młodzieży Uniwersytetu i 
śzkół krakowskich z gorącem wezwaniem o 
flak najliczniejsze wzięcie udziału w akcie hol- 
jju ku czci bohaterów pierwszych żołnierzy 
dolski niepodległej.
r ^  SZTANDAR 1 PUŁKU KOLEJOWEGO.
jw  dniu wczorajszym odbyło się w magistracie 
krakowskim posiedzenie ściślejszego komitetu 
jprzyjęcia Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
u.ak wiadomo, przyjeżdża do Krakowa dnia 11 
Kpca br. na uroczystość poświęcenia sztanda- 
^  1 pułku saperów kolejowych. W  konferen 

której przewodniczył naczelnik oddziału 
bezpieczeństwa publ. w  województwie radca 

farbek, wzięli udział członkowie prezydyum 
*uiast, przedstawiciele władz wojskowych, dy­
rektor policji dr Styczeń, komendant policji 
•uspektor Pilch itd. Omawiano zarządzenia na- 
Iury porządkowej, przyczfem uchwalono dołą- 
Czyć do programu przyjęcia zwiedzenie Mu­
zeum Czartoryskich.

Sztandar został ufundowany przez pracowni 
r^w  kolejowych krakowskiego okręgu. Drzew 
£e sztandaru ma okucie srebrne, zakończone u 
Sąry orłem polskim ze srebra. Na jednej stro- 
1110 widnieje orzeł polski, na jej czterech ro- 
Bach haftowany złotem napis „Pierwszy pułk 
^Perów  kolejowych". Na drugiej stronie sztan 
,fla£U jest duży napis: „Honor i Ojczyzna".
L błhJidar po wykończeniu "ostanie wystawio 
. y w oknie sklepowym w  Rynku głównym. 
W r  OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO 
IN G R E S U  ROLNICZEGO W  KRAKOW IE. 
skfcf°raj  Popołudniu* odbyło się w  Małopol- 

T ow> poiuipzem organizacyjne gosie-

Jutro w  piątek 12 bm. niezwykła premj era w kinoteatrze „SZTUKA*4
Wielki potrójny program atrakcyjny. Dawno niewidziana w  Krakowie i oczekiwana, 

przemiła EETTY COMPSON w arcydziele wytwórni „Paramount" p. t.:

KOBIETA O CZTERECH TWARZACH
(W  mocy szatana utycia)

potężny dramat w 7 aktach na tle tajnego handlu kokainą. Rzecz dzieje się w  luksusowych 
domach zabawowych i hotelach, gdzie uprawiają tajną sprzedaż narkotyków 

W  roli zakochanego prokuratora RICHARD KHX.
Ponadto- Marzeni* łysej słowy »zlsger«w* komodja na osłodzenie ciężkich czasów oraz II. część Z pta­
kami do Afryki baz passportw w 2 aktach._________________  Program  dw ugodzinny!!

Cztery wypadki dzieciobójstw w ostatnim miesiącu.
Kronika policyjna zanotowała w  Ciągu m aja br. 

następujące smutne wypa/dlki W okręgu  w o jew ód z­

tw a  krakow skiego:
Dnia 17 stycznia br. urodtzila Marja Kotryis (lat 

33) służąca w Ujsołach potw. Żywiec nieślubne dzie­
cko płci męskiej i oddała je na wychowanie jedlnej 
z miejscowych gospodyń, a sama udała się do słu­
żby w  Rajczy. W  maju br. powróciła d!o domu, za­
brała do siebie dizłeCko, a po dlwoch (limach udając 
sę rzekomo zagranicę do Czechosłowacji Celem od­
dania tam dziecka na wychowanie, porzuciła je w  le- 
sie w Ujsołach, gdzie wskutek głodu i zimna zmarło.
Aresztowana Kolrys za powód zbrodni podała brak 
macierzyńskiego uczucia do dziecka.

Dnia 25 maja br. znalezione zostały obok cmenta­
rza w Rzykach po w. Wadowice zwłoki noworodka 
płci męskiej w  paczce, owinięte szmatami. W  toku 
dochodzeń ustalił miejscowy posterunek, że spraw­

czynią dzieciobójstwa jest Antonina Ilajoch (lat 19) 
z Rzyk, która porodziwszy dnia 23 maja nieślubne 
dziecko rozmyślnie zaniechała udzielenia mu potrze­
bnej pomocy przy porodzie i  zawinęła szmatami 
tak, że poniosło śmierć. Wyrodną matkę areszto­
wano.

Dnia 10 maja br. Katarzyna Gruszkówoa (lat 39) 
służąca w  Dębie pow. Chrzanów urodziła w lesie 
nieślubne dziecko płci męskiej, które następnie Za­
mordowała. Gruszkówna odstawiona została do sądu 
powiatowego w Jaworznie.

Dnia 28 maja br. porodziła bez pomocy akuszerki 
Włktorja Domagała z Płazy paw. Chrzanów nieślu­
bne dziecko płci żeńskiej, które następnie zamor­
dowała zadając mu razy tłuczone i cięte na szyji * 
głowie, poczem przyniosła je do domu i tłumaczy­
ła się że urodziła je nie żywe.

dzeni komitetu przyjęcia uczestników między­
narodowego kongresu rolniczego. — Ustalono 
szczegółowy program przyjęcai gości, którzy 
przybywają do Krakowa na zakończenie obrad 
kongresu w  dniu 28 bm.

_  EGZAMINA KOŃCOWE W  SZKOLE ZA 
WODOWEJ DLA DZIEW CZĄT ŻYD. „OGNI 
SKO PRACY" w  KRAKOW IE odbędą się pod 
przewodnictwem delegata kurator jum szkół 
zawodowych we Lwowie w następującym po­
rządku: Dnia 15 i 16 bm. egzamin z przedmio 
tów zawodowych na I I  (końcowym) roku bieli 
zny i I II  roku krawieczyzny. Dnia 21 i 22 egza 
mina pisemne, dnia 23 i 24 egzamina ustne z 
przedmiotów teoretycznych na wszystkich kur
sach.--------------------------------------------------------

Wpisy dla nowych uczenie w dniach 29 i 30
czerwca. -----

Egzamina wstępne dla nowo przyjętych ucze 
nic odbędą się we wrześniu.

— DLA BIBLOFILÓW : MAYERS LEX i- 
KON, ostatnie wydanie niemieckie za 2 złote 
do wygrania na W . Loterji Fantowej na rzecz 
Żyd. Domu Akademickiego w  Krakowie, prócz 
szeregu innych kompletów, oraz setek koszto­
wnych przedmiotów dla domu, biura, sportu, 
ozdoby etc. Plan loterji, jakoteż losy do naby­
cia w  kolekturach Lot. Państwowej i poważ­
niejszych firmach na terenie zach. Małopolski 
i jśl<łsk«i»

— W YROK UW ALNIAJĄCY W  PROCESIE 
O PODPALENIE. Wczoraj zakończył się przed 
trybunałem przysięgłych w  krakowskim są­
dzie okręgowym karnym proces przeciw Jano­
wi Michalczykowi z Bodzanowa o zbrodnię 
podpalenia. Po wywodach prokuratora Sozań 
skiego i obrońcy posła dra Marka, oraz po re­
sume przewodniczącego s. s. o. dra Hubaczka, 
sędziowie przysięgli 8 głosami zaprzeczyli w i­
nę oskarżonego, wobec czego trybunał wydał 
wyrok uwalniający. Prokurator zgłosił zażale­
nie nieważności, wobec czego Michalczyk zo­
stał zatrzymany w areszcie śledczym. Wyrok 
zapadł o godzinie 12.30 w południe.

_  O W YDALENIE B. GEN. NASTOUPILA 
Z KRAKOWA. W  swoim czasie donosiliśmy, 
że dyrekcja policji i województwo krakowskie 
zarządziły wydalenie b. generała austrjackiego 
Nastoupila z Krakowa z dniem 15 marca br. 
a to z tego powodu, że był on komendantem 
twierdzy w Krakowie za czasów austrjackich. 
Na skutek rekursu Nastoupila ministerstwo 
spraw wewn. przedłużyło termin jego pobytu 
w Krakowie do d. 1 lipca Iw. Wobec zbliżają­
cego się terminu wyjazdu z Krakowa p. Na- 
stoupil poczynił ponowne starania o zniesie­
nie nakazu opuszczenia granic państwa i w

tym celu zwrócił się do jednego z senatorów, 
który interweniował w tej sprawie w minister 
stwie spraw wewn. Ministerstwo zażądało po­
nownego przedłożenia aktów w  tej sprawie.

— ZATRZYMANIE 18 POPISOWYCH. Na 
telefoniczne wezwanie powiatowej komendy 
policji Dąbrowa przytrzymano na krakowskim 
dworcu osobowym 18 popisowych z powiatu 
Dąbrowskiego, którzy bez należytych dokumen 
tów wyjeżdżali prawdopodobnie do Niemiec 
na roboty..

— NAJPIERW  SIĘ UPIŁA, POTEM CHCIA1 
L A  SIĘ OTRÓć. Antonina Marchewka (lat 
22) robotnica zamieszkała przy ul. Starowiślnej 
13 po pijanemu wypiła w  celu samobójczym 
pewną ilość jodyny i udała się na ulicę, gdzie 
znaleziono ją nieprzytomną. Marchewkę prze­
wieziono do szpitala św. Łazarza. Powód nie, 
znany.

— „ZGUBIŁA" 12-LETNIEGO SYNA’. Wczo 
raj doprowadzono do IV  komisarjatu policji 
zabłąkanego 12-letniego chłopca, który podał, 
że nazywa się Stanisław Garlej i jest synem 
Franciszki. Matka przed pięciu dniami przy­
wiozła go do szpitala św. Łazarza, a sama uda' 
ła się do służby w  Krakowie. Poszukiwania 
za matką w  toku. (

— W YD A LIL I SIĘ Z DOMU. Pudełek Ka­
tarzyna, zamieszkała przy ulicy Dietlowskiej 
1. 92, zgłosiła, że dnia 3 bm. wydalił się z do­
mu w niewiadomym kierunku syn jej Józef 
(lat 13), uczeń szkoły powszechnej i dotąd nie 
powróci. •

— OSTROŻNIE ZE SŁUŻĄCEMU Józef 
Grungraf, zamieszkały przy ul. Starowiślnej 18 
doniósł, że służąca jego Wiktorja Mazgalik 
lat 17, rodem z Królewskiej Huty, skradła mu 
z zamkniętej szafy, do której dostała się odry­
wając zamek, około 100 zł. gotówki, 2 koszule 
damskie, 3 pary majtek, bluzkę jedwabną, pa, 
rę półbucików lakierowych damskich, czarny 
płaszcz damski i suknię łącznej wartości 500 
zł. Złodziejka zabrała także swoją książkę służ 
bową i zbiegła w niewiadomym kierunku.

— BEZ POWODU. Aresztowano Jana Lenc- 
kiego (lat 21) i Jakóba Wyzgę (lat 25), którzy 
wtargnęli do mieszkania brata Idziego w  za­
kładzie Braci Albertów i pobili go bez po, 
wodu.

-9-9-

—  TYLKO  M ALUTKIE „nie" opuścił wczo, 
raj djablik zecerski w  artykule „W ybitni pu­
blicyści..." Zdanie odnośne ma brzmieć: „Ala 
na razie minister, nauczyciel, poseł, ksiądz 
nie chcą i dlatego jest tak szaro i czarno z poa 
łożeniem Żydów w Polsce,
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—  SZKO ŁA ZAW O D O W A Jta dziewcząt Zyt
„Ognisko Pracy" w Krakowie, Mikołajska 9/11. lirzą- 
Aea w  13 i 14 im. d oroczn ą  w y s ta w ę  prac u Cze mc, 
aa którą n a ju przejm iej zaprasza rod z iców  w ych o ­
wanek Członków sto w. „Ognieko Pracy", oraz wszyst­
kich in teresu jących  się postępam i szkoły. Wystawa 
o tw arta  od 9—2-giej. 500

„Ń O W Y DZIENNIK", piątek 12 cze iw a

N A D E S Ł A N A
aa mbrylią tą rądtłiąyą n(« adfiawiad*.

i
i
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—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Jeszcze 
tylko przez kilka dni trwają występy dyr. Solskiego. 
Deisiaj powtórzenie „Zemsty" Fredry, jutro po raz 
ostatni „Mieszczanie" Gorkiego. W  scuborę wznowie­
nie nitgrancj od 20-tu lat komedji Szekspira „Wiele 
hałasu o iiic", w której dyr. Solski odtwarza jedną 
fce twoich w4< Bkich lkreacy|j szekjs(pirOwskidh, <ło- 
br.-dusztii go Sędziego Dogbery. Komedja Szekspira 
otrzymuje nową wystawę dekoracyjną i Uostjumową. 
Rolę Bearryxy i Benedykta Wykonają pip.; Mazare- 
kówtia i Szymański. „WieJe hałasu" grane będzie 
«  udziałem dyr. Solskiego tylko trzy razy.

—  Z BAG ATELI. Występy Ireny Solskiej W  Ba­
gateli dobiegają końca. Znakomita artystka ukaże 
Bię jeszcze tylko kiUkakrotnie w  sztuce Wild^ansa 
„Mdłotó1, któtra graną będzie do piątku 12 bm. włą­
cznie. Dzisiaj o godz. 4 popoł. ukaże się sukcesowa 
sztuka Savoira i Noziere‘a „Sonata Kreutzerowska"
0 j-p Leuą Bruoziową i Kwiatkowskim w rolach 
głównych P o  tem przedstawieniu „Sonata Kreutże­
rowiska" schodzi na stałe z afisza. W  niedzielę o g.
4 poipoł. po cenach zniżonych tryskająca humorem 
f»raa , Simona już jest taka".

Najbliższą premierą Bagateli będzie sensacyjna 
BuWOść Wlitjdieńsliego i budapeszteńskiego repertu- 
(T o  teatralnego, konnedja Lougyela „ Antonia która 
drięki swojej niezwykle żywej akcji i świetnie po­
stawionej roli ty tułowej, graną była w Wiedniu sin j 
Uttoadzu 'ąjt razy z rzędu przy zapełnionej widowni. | 
Bana to w obecnym „ozonie teatralnym Jedyna sztuka 
kasowa W Wiedniu.

T E A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Zetosta".
IPB9Md: ^Resucas&n ie- .

BAGATELA1
GrwL.ru k , pap. „Sonata Kreutzerowska"; wieczó

jiifcje*-.
B tjU k i „MMość".

OPERETKA
Crwariek: „Najpiękniejsza z kobiet".

RSPBRTUARY K IN  KRAKOWSKICH
RED U TA ; „Genjusz, czy zbrodniarz". Sensacyjny 

t o t t s t  z E. KaiSeram T i Lem w  roli gŁ Nadpro- 
Jkorao". j ' Zabawna komedja.

W  ARSZ A  W  A ; „Gruby szef i cienki subjekt". Ko- 
Jndja w 7 naiu JOarh j Haroldem Lloydem w roli 
głównej.

UCIECHA: W i ►senna rewia humoru! „Skandal
!W noc poślubną" i „Spadkobierca wuja Alfreda", 
fi komedje po 6 aktów każda.
, NOW tlSCl: „Ziemia obiecana". Sensacyjny tlTa- 
“l  U w 12-tn aktach z Raqu»-J Meller i Andre Roanne 
W roli głównej..

W AND A* „Jego ostatni flirt". Dramat w 6-ciu ak­
tach z Gimnairo n To»naesem w roli 8Ł

SZTU KA: ,W c  dwa ognie" (Cnota na rozdrożu). 
Dramat erotyczny w 7-miu aktach. Nadprogramowo: 
Dwuaktowa komedia „Go za kobieta".

Zi.rz?d Z. T. S. „Jutrzenka**
w Kranówie

i* p  r t u a w t t ił lk ic h  obecnych i byłych czło r- 
ków  Cło wzłocia udziału 

w uroczy stoidach Jubileuszowych
które się odbędą dnia li’, 14, . t), 2', ‘18 i 2» czerwca br. 
Bilety wstępu na bankiet, który odbęd.ie się w niedzielę, 
dnia 1* bi o godz 9 w iecór yr sali Pottera wy Jaj- 
się w Polskim Lloynzie, ul. św Anny J od godz. •  —1 
i od 3 -to popoł. tylko do un ~ 12 bu. do godz. t> wiecz. 

Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

WYSOWSKA
szczawa alksllczua sodowo-storiawa
pr z ewyż s z a  tego rodzaju wody zagrać.., p r z e c iw : 
-grużllc płuc, rozeamie płuc, duszu.ey -dkrzelowei, 
nieżytem krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narządu 
pokarmowego i chorobom prz« .oan meczowego 

Do nabycia:
Generalna Repre; Bntacya „ F C I S“ , Jasło. 

Apteka K. W svn :(iuski*go, Kraków, r'leiyafis*a L. 15. 
Apteka Gn-k-wi-kiego. Kraków. ni Szczepańska L, 1 

W* wsz, stkich innych Aptekach 1 Dregneryach.

M IGAW KI,

Dziewczynka z warkoczykami
Nie lubię przeszkadzać parkom, szukającym 

schronienia na samotnych ławkach. Postępuje 
się wtenczas w myśl przysłowia: nie czyń bliź 
niemu, co tobie niemiłem.

Ale byłem onegda J bardzo zmęczony i przy­
siadłem się du młodej parki. Widzę oburzenie 
mojej przyjaciółki, która ma teraz mnóstwo po 
wodów, by być ze mnie niezadowoloną. Na swe 
usprawiedliwienie przytoczyć tylko mogę okoli 
czność, że była to pora południowa, oraz, że 
moi sąsiedzi na ławeczce w parku byli to lu­
dzie bardzo, bardzo jeszcze młodzi.

On z uczniowską czapką w  ręku. Twarz o- 
palona, energiczna, włosy na jeża, ruchy o za- 
wadjackiej fantastyczności. Ona: szczupła, kan 
ciasta, w fartuszku szkolnym, twarz podłużna, 
blada, oczy niebieskie, słodkie marzące, jednem 
słowem podlotek w pełni kobiecej nieś wiadomo 
ści przeżywający ostatnie tygodnie swego „pod 
loctwa".

„On“ mówi, a ona milczy subtelnie i tak wyra 
zigcie, jak tylko kochająca kobieta milczeć umie.

„Miłość" jest powolnem wtapianiem w  nas 
nieskończoności bytu".

I mimowoli zapomniałem o swych sąsia - 
dach. Stanęły przedemną moje lata młode, kie 
dy się było za „pan-brat" z nieskończonością, 
nieśmiertelnością, z absolutem. Kiedy z taką 
łatwością rozwiązywało się najzawilsze próbie 
my, najciemniejsze zagadki. Kiedy się prowa­
dziło takie monologi ze sobą. ciskało się Bogu 
pioruny pod stopy, a zawsze w  towarzystwie 
tej pierwszej, najcichszej, najgłębszej, najpię­
kniejszej, dotychczas niezpomnianej „m iło­
ści". I ona tak dziwnie po kobiecemu wten­
czas milczała, ona z takimi samymi warkoczy 
kami, ona przeczuwająca zbliżającą się okrą­
głość linji, bujną pełnię kształtów, które się 
gdzieś w  przegubach tej chudej, kanciastej cza 
iły figury młodego podlotka.

Wychodziły te wspomnienia z podziemi du­
szy, skurczone, kurzem gościńców prz/^prófzo- 
ne, chytrością mądrych życia upokorzeń zatru 
te, wyprostowywały swe członki, wygładzały 
bruzdy i uśmiechnęły się do mnie oczyma peł 
nemi łez. Tak silnie byłem niemi zajęty, tale in 
tensywnie się w ich cichy wsłuchiwałem szept, 
każdą ścieżynę, każdy zygzak kapryśnej drogi 
z taką żarliwą tęsknotą usiłowałem sobie przy 
pominąć, że nawet nie zauważyłem, że wsta­
łem, długo spacerowałem, a potem znowu na in 
nej usiadłem ławeccze. Dopiero obok mnie głu 
śno tocząca się rozmowa, doprowadziła m ne 
do przytomności.

„Bardzo mi dobrze a la garconne, chociaż 
Mietek doradzał mi górala" —  opowiadała ży 
wo swej przyjaciółce młoda, sympatyczna cizie 
wczyna w wieku tej pierwszej dziewczynki z 
warkoczykami.

Żal mi się zrobiło tej dziewczynki z warko 
czykami. Zniknęła, ustąpiła miejsca swej ró­
wieśniczce tak umiejętnie o fryzurze chłopczy 
cy rozprawiającej. I doprawdy miałem wraże­
nie, że właściwie przedtem jej nie widziałem, 
że nigdy nie istniaia, że wyczarowały ją tylko 
moje wspomnienia. A teraz siedziały obok 
mnie wygadane, pewne siebie, rozumiejące już 
arkanu flirtu, młodo-stare kobietki, doskona­
le erotycznie uświadomione.

Kiedyś, gdy jeszcze żyła dziewczynka z war 
kuczykarm, rożprawiali m łodzi chłopcy o nie­
skończoności. A teraz ,gdy dziewczynka z war 
koczykami rozpłynęła się, jak senjie zjaw isko, 
młodzi chłopcy rozprawiają o sporcie, lub śpie 
wają całkiem niedwuznaczne piosenki..

Czemuż zniknęłaś, dziewczynko z warkoczy 
kami? Assi

Z  n f e j t a p  n e j  b i b L l f c l  f i l a m i  i  s ó t t e j
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Z KRAJU. .*■

W toruńskiej naua chorych sa alw* 
wyu&«9any antysemityzm

Interpelacjo Kola Żydowskiego
Lekarz-demysia Żyr akowski w Toruam. otrzyoH 

od tamtejszej Kasy Chorych list takiej treści: 
„Ponieważ doszło nam do wiadomości, że 

zatrudnia do leczenia naszych członków aayMńR*j|| 
wyznania mojże&zowcgo zarząd na pouedlzedia *  
dn. 28/V. 1925 r. uchwalił nie dopuszczać jej o i  
br. do praktyki kasowej, o ile po dn. 1 lipca br. ! 
laby jeszcze owa osoba być zatrudniona.

Zarząd Kasy Chorych m. Torunia podipi* niaCJJj 
teiny, przewodniczący. Dyrektor: (podpis ni*®*®
tenty).

Piismo to nie zgadza się ani z art. 96 i 111 F 
tucji, ani z art. 7 Traktatu Wersalskiego, oDŚ Z 
pewnieniami Rządu o panująCem w PolsCó rów***^ 
praw ien iu  Żydów zwłaszcza na terenie b. DłBełNwj 
Pruskiej, gdzie od 80 lat żadnych ograniczeń ŻyóóJ 
już nie było. Pismo Kasy Chorych m. Torunia j®*J 
poSfoditem nadużyciem władzy, za które gro*’1 o®* 
powdedzialność karna. ,ai<

Wobec powyższego podpisani zapytują F*B# 1*1 
nistra Pracy, jakie środiKi zarządzi) On celem J*"®* 
azenia Kasy Chorych m. Torunia do poenanowajjU' 
Konstytucji i ustaw obowiązujących w R*eCXyp®"K 
tej?

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
„DYBUKU" Jak wiadomo wystawia oberw 
teatr warszawski „Szkarłatna maska" .D y® j 
ka" Ańskiego. Niedawno był obecny na 
stawieniu szef katicelarji cywilnej Prezyd®", 
ta Rzeczypospolitej p. Lenc. Z kół teatralny® 
podają, że p. Prezydent Wojciechowski będtk, 
wkrótce obecny na przedstawieniu.

P. KESTENBERG PRZESTAŁ BYC RAB^ 
NEM RADOMIA. Z oficajlnych kół 
do „Hajntu", że minister oświaty p. Grab»*tł 
podpisał onegdaj rozporządzenie, na mocy fi  ̂
rego rabin radomski Kestenberg został zaW**J 
szony w urzędowaniu. Do wiadomości 
szej należy dodać, że gmina żydowska W ^  
domiu zwróciła się niedawno do rządu z 
moi jąłem tej treśei, by rabina Kestenbtf l* 
zawiesić w urzędowaniu aż do czasu rozpatr/1 
wania jego procesu przez Najwyższy Tryb® 
nał Administracyjny. W  rezultacie tego w 
morjału wydelegował minister oświaty do_ P* 
domia specjalnego delegata, który na 
wysłuchał cały szereg świadKów. Sledżl1̂ " 
to trwało kilka tygodni. Zdaje się, że obćcW 
zarządzenie ministra jest w jnikiem  tego

tWRADA PARTYJNA MIZRACHI W  BOLj
SCE olbyła  posiedzenie we WarszaW^ 
przy udziale 42 delegatów. Rada partyjna Z1 
ła się sprawami X IV . kongresu sjonistyczp* 
i kwest ją rokowań rządu z „Kołem Żyd*J 
skiem".

AUSTRJACKI MINISTER DO W AR
W Y. Minister rolnictwa związku austrjacKif' 
go p. Rudolf Buchłnger przyjeżdża na 
delegacji kongresowej w dniu 21 bm. do 
szawy. ■

NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK DYREKT^ 
RA BANKU POLSKIEGO. Pod miasteczkł^ 
Raszynem uległ bardzo nieszczęśliwemu Wy­
padkowi p. August Choiński, dyrektor 
Polskiego. Kiedy dojeżdżał w wielkim pęd*^- 
na motocyklu do miasteczka, z nieznanej 
czyny pękła-opona na przednlem kole, mpt° 
cykl wpadł na kupę kamieni a Choiński %  
ciał z siodła i doznał licznych potłuczeń 
wstrząsu mózgu, tak że w stanie nieprzyt*- -̂ 
nym odwieziono go do jednego z szpłtal? 
Warszawie. , ,

K R W A W A  W ALKA POLICJI Z BANB^ 
TAMI. Policja częstochowska otrzj mawszy 
ufną wiadomość, że w jednym z domóWf ł 
przedmieściu ukrywają się dwaj niebezphi I 
z dawna poszukiwani bandyci, otoczyls 1 
dom i w, zwała bandytów do wyjścia z Itry, 
ki, W odpowiedzi posypały się gęste s' 
Wówczas iozporzęło się regularne obli 
i ostrzeliwanie domu, które trwało od &'

fabryk-  tu?? t - h ib u ł ik  pac  la r o ia w y c k
-  ■‘•Bwla.

J popoł. do 7-ej, aż wreszcie handyci P1.2̂ ^ :  
ogień. Okazało się, te obydwaj bandyci 
i Gęsuneć legli od kuk

Przy zabitych znaleziono broń i Zf ■ - zaC 
nasv amunicji.



„NOWY DZIENNIK", piątek' 12 czerwca Sir n  V

t o l ł  M itiii u  liitit m u fjfj ijfj
®M»ewa, 10. 6 PAT. Rada Ligi narodów zajmowa- 

dzfiś sprawą mniejszości. W  kwe9tji poloże- 
1 ®*dej8*ośd polskiej na Litwie Rada Ligi naro- 
V ** Postanowiła Zażądać od rządu litewskiego 
" p ła w ie n ia  na najbliższej seSji rady nowych w> 
I W szeregu puuktów ■
lj_**® Posiedzeniu poulnem rada omawiała kwestję 

śledczy cii, mających zbadać stan rozbroje- 
Jr. 'NeniieC. Austrji. Bułgarji i Węgier. PoStaBO- 
k T 1'0’ że kraje podlegające kontroli, mają czynie 
^^^pow iedtóaiIlości wszelkie ułatwienia komisjom 

aby mogły one wypełnić swe zadania, 
uclm Wysłane zostanie pismo do rządów: nie- 

^ eg° ' austrjuckiego, bułgarskiegp i Węgier-

Briand wrócił do Paryia
dadś wie­

czorem Genewę, udając się d » Paryża. Zastępować 
go będzie w  sprawach L ig i narodów Paul BouCourl.

Chamberlain o nocie
N l«  urazi w  nlczem Polski

Londyn,, 10. 6 PAT. Wolff. Chamberlain oświad­
czył wczoraj w Genewie, że jest nietylko zadowo­
lony. że porozumienie z Francją jest zupełne aie 
i z tego, że zostało ono osiągnięte bez trudności 
Kiedy nota odejdzie do Berlina, to jest rzeczą Fran­
cji. Odejdzie ona jako nota francuska wysłana za 
zgodą aliantów. Pismo będlzie utrzymane w tonie 
uprzejmym i przyjaznym i rokowania jaikie się na­
wiążą muszą dać wyniki.

W  sprawie Polski oświadczył Chamberlain, że 
nota nie zawiera niczego coby mogło Polstóę urazić 
albo wywołać jakiekolwiek zaiuiejpokojenie. Kwe- 
slja ta będzie o wiele łatwiejszą do traktowania niż 
się przypuszcza. Nota wyjaśnia zupełnie sytuację.

zatetćtofB 2 proc. owoców.
Używanie jarzyn jest u Niemców, Francuzów

1 Włochów prawie równe, u Anglików bardzo małe. 
Stanowi ono jedną trzecią spożywania Niemców. 
Anglicy używają natomiast bardzo Wiele słodyczy. 
W  potrą wadi spożywają 14 proc. cukru, jicdczas 
g)dy Niemiec używa 6 proc., Francuz 4 proc., Wioch
2 proC. Milek a używa się tak w  Angjlii jakoteż 
w Niemczech bardzo wiele. Francuzi używają poło- 
wę, a WłoSi jednej czwartej ilości mleka spoży­
wanego przez Niemców. Najwięcej tłuszczów spoży­
wają Anglicy. Niemcy połowę tego cso Anglicy, 
Francuzi i W łosi używają raczej tłuslzcziu roślilie 
nego.

Z GIEŁDY.
D f l ł l ł f O W d a  l l f l r  d w u  I  m a n  ■

Emisji spraw zagranicznych
^(Telefonem od naszego korespondenta)

®̂* ® Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
'■ -̂ądkWej' spraw zagranicznych przed po-
(IWaj dziennym poseł Dąbski (Wyzwól.) zapyty-
Wto. r*ąd; jak i jest stan rokow ań francusko be lg ij- 

W spraw ie paktu gw a ra n cy jn ego  i  
°  od p ow ied ź na najb liższem  posiedzeniu ko-

.j^ogielsJrich
,ajisja.

1} przedstawiciel ministerstwa porzemyslu
hień U ° raz sPraw zagranicznych udzielili wyja- 

■<̂ g o .W sprawie rokowań o zbyt węgla górmośią-

iW,fesizci,-ie komisja przyjęła projekt ustawy o kon- 
J1 konsularnej z Łotwa, projekt ustawy o umo-

- . 2 Austr
°jekt

Gr

^arsz,

rją w sprawie obrotu prawnego, oraz 
uikładu handlowego polsko-amerykańskiego.

oźny pożar na przedmieściu 
warszawskiem

Me fr awa> 10. 6. Przy ulicy OpuozeWSkiej na Ocfao 
z r kn ieśoie Warszawy) wybuchł wczoraj g ro  

h * * - -  Pastwą płomieni padły trzy domy. Akcja 
|v ^  °^ a  była Utrudniona z powodu braku wody 
RSS Ogółem pozostało bez dachu nad głową

Os-oby.

K W Kownie radzą •••
k s i e ^ 0’ 10* C P A T * Odbyła się tutaj narada mi- 
bie iA ,ia z  udziałem posłów litewskich w Londy- 

H ŜŁwie > Berlinie w sprawach znajdujących 
a Porządku dziennym Ligi narodów.

K  M * i n  p in t a ó i ó i  w  MarBkki
p^ ,  io. 

dtnd

Pblff, któremu na lewem skrzydle udziela 
Poparcia szczep DzaheMa. Odnosi się wra- 

że przygotowuje się ogólna ofensywa, która 
p 41113 jest energiczną propagandą sięgającą aż 

się należy, że Wskutek tej piro­
gę  y Mogłyby powstać trudności, które dałyby

SUać tyilko szybkim pochodem naprzód. 
t> ♦ ■ «

■ *«>ż
*  skład

'i U £

S o r
Dcuato hiszpańskich mają wejść: b. amba- 
elaaney, Mulvy, Peretti dełla Rooca oraz 

rzeczoznawców.

*e było bomb w Barcelonie

Ekspedycja lotnicza z Moskwy 
do Pekinu

Moskwa, 10. 6 PAT. Wolff. Dziś odleciała z Mo­
skwy ekspedycja lotnicza, składająca się z 6 samo­
lotów ,z których 4 są produkcji rosyjskiej do Pe­
kinu. Celem ekspedycji jest ustalenie najlepszej dro­
gi powietrznej na Daleki Wschód przez Ural i pu­
stynię Gubi. Linja długa jest około 7000 kim. W  
razie jpomyślnegjo wyniku ekspedycji zostanie zało­
żone rosyjsko chińskie towarzystwo żeglugi powie­
trznej dla stałej komunikacji między Europą a Chi­
nami

Rocznica zamordowania 
Matteotiego

Rzym, 10. 6 PA T . Obawiają się, że w dniu ju­
trzejszym jako w rocznicę zamordowania Matteottie- 
go może przyjść do rozmaitych niepokoi i niespo­
dzianek.

Polski Bank Prżem. f-Til! 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski l ank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarobkow.

l«-00

0'K

020

10 10*1«

, Ciu-
W 6 P A T . Temps donosi z Fezu, że od 

łaje się zauważyć silniejszy nacisk

10. 6 PAT. Journal dowiaduje się, że 
cji francuskiej dla prowadzenia roko-

^°8łasjf *’ *0* 6 PAT. Zaprzeczają tutaj oficjalnie 
om o  rzekomych eksplozjaah w Barcelonie,

^ — ycn jakoby dziełem r b r o d iń c z ^  
j 2 'wiadomości jakoby sprawcy owy W ien-
S * ^ o w  mieh być postawieni 
y  Zgodnie z prawdą są jednakże wia^ C>̂ rag0BSa_  

Planu zamachu na Knię kolejową
Udoiła ora2 0 aresatóWaniu szeregu

^oiar w fabryce chemikalij

10- 6 PA T - BiUr°  w y b S ń
* * * * *  * " * * ■W  ^  Południa spaliło * «  ^  csoSkicfc.

^  ^Wtości Okoto 2 miljuoy. kor-

ZE ŚW IATA.

S e n n u J ii zw n f w  aferze JaN lia  Reiiitza
Jeden ze współoskarżonych przyznaje się 

do winy.
Sensacyjny proces przeciw Jaióbowi ReŁnitzJowi 

oskarżonemu o zamordowanie w  celach rabunko­
wych kilku osób. zakończył się —  jak wiadomo — 
skazaniem Rednitza na dożywotnie więzienie. Reinitz, 
pobożny Żyd, który w czasie śledztwa trwającego 
przeszło rok. jakoteż podczas procesu uparcie za­
przeczał swojej winie wniósł apelację do wyższej in­
stancji- Obecnie dollosi bukareszteńska „Die Minet- 
to“ , że w procesie Reinitza nastąpił seazacyjny 
zwrot. Szef oddziału kryminalnego prefektura po­
licji Pangrac Stwierdził na podstawie dokładnego 
śledztwa, że niejaki Demjanowicz, który jako współ­
oskarżony zasiadł na ławie oskarżonych raZefll 
z Reinitzem nosił w  roku 1922 wielki zegarek kie­
szonkowy z podwójnym łańcuszkiem. Przedmiot ten 
wywołał podejrzenie szczególnie, że Demjanowicz 
żył wówczas bardzo rozrzutnie. Szef policji Pangrac 
zawezwał do siebie brata zamordowanego Salomona 
LeiboWicza, który stwierdził, że zegarek i łańcu­
szek- jaki nosił Demjanowicz był własnością jego 
zamordowanego brata. Demjano-wicza przesłuchano 
ponownie. W  czasie przesłuchania przyznał się, że 
on poełnił zbrodnię. Wyznał rzytem, że razem z Ja- 
kóbem Reinitzem i Bodnerem zamordował Leibo- 
Wiciza i Lech era. Samego morderstwa miał dokonać 
Reinitz, Demjanowicz zaś i Bodner byli mu pomo­
cni. Ciekawy jest przy tein szczegół, że Demjanowicz 
nie poznał Reinitza, w czasie konfrontacji podczas 
procesu. Bodner natomiast poznał Reinitza na pierw 
szy rzut oka. Ponieważ Reinitz wniósł apelację od 
wyroku, sąd apelacyjny będlzie musiał rozpatrzeć 
nowe materjały dowodowe.

• o-o-  —
IL E  MIĘSA ZJADAJĄ POSZCZEGÓLNE N A ­

RODY. Znany profesor hygieny Rubner zbadał, ja­
ka żywność jest ulubioną potrawą różnych naro­
dów. Najwięcej mięsa zjadają —  według niego — 
Anglicy, 16 proc. ich pożywienia stanowi mięso, 
Niemcy zużywają 15 proc. mięsa, Francuzi 12 proc., 
Włosi 5 proc. Najwięcej ziemniaków używa się 
w Niemczech. Niemiec zjada diwa razy tyle kartofli 
niż Francuz i Anglik. Włoch spożywa 6-tą część 
tego co Niemiec. Ziemniaki zastępuje Włoch owo­
cami 10 proc. jego pożywienia składa się z owoców, 
podczas gdy Anglicy, Francuzi i Niemcy zużywają
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Polskie Tew. HandL 
ri aa dl. Sp. akc. „lmpek 
iharsaa*Ma£. Jawornicki* 
iow. hau. Bracia Rolnice;
.Polski Glob*
-egluga Falska 
Zialeniawskl 1—IV 
ii. Cegielski, Feznań 
Barowozy 1—V.
.Autemeior* fabr.sasaocb.
.Lemiesz* tabr. masz. rola.|
SUdrzejewakie Żaki. <4. B 
.Trzebinia* żel. u
zakłady amonie. ,t  ecMk‘y 
.Górka* labryka cemea.ub 
Siersza uakio Zak. Gór. 6. A l  
.Tepege* Tow.dlapr*.gór.||
Boiska Malta B
,t okucie* Malt Sp. akc. B 
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.strug* Pizem. drzewny Lj 
.Fezet* Poważ, z akt. bud. 
syndykat kesżyk.Kraków 
t ubr. pizaL u. w Trzebini 
.Azot* i—IV.
.Agrockemm*
.urakes* Frae»ysłapiry t.| 
t abr.cukra w Cuodeiowi*
Cukrownia Chybie 1.
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t abr. perceL w Cmielo wie| 
blektr. w Sierszy I-1V 
kapeisM iemojow akl 
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G ie łd a  w a rszaw sk a  z d a la  1 0 b . s k  (PAC.) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 517
bony złote potyczka złota 71‘eS nuiionówka-----
pożyczka dolarowa W  —

Czeki; Belgia tran/.. 24.55, Holandya tranz. 208*45 
Londyn tran. 2519, Mowy Jork tranz. 517*— Faryt 
tranz. 2159, Fiaga tranz. lu*58, Szwajcarya tranz. 100*42, 
Wiedeń tranz. 7o*o0, Wiochy tranz. 2o*oa.

• le łd a  w a rszaw sk a  s  anta 10 b . na. (Pą t ,, 
Skcyo. Cyiry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27.

0*66 

4 Ol

0*0

4*05

nie wala 9*7*, Żyrardów <*?«, Cbódoów 34ej
G ia lda  w la e a A sk a  t  data  i o  a . m .

DawtZp. Amzlerdam 285i 5, Zagrzeb i Belgrau'l2o» 
Berlin lb8?9, Bruksela 3-.lt, Budapeszt 99m, Bukareszt 
339, Chrystama ltyz , Kopenhaga 13»to, Londyn 3449 
Ladryt iu*»u, Medyolan żt>lb, o o wy Jork 7098.,, Faryi 
3lal rraga 2102, Sona ulb, Sztokholm 1*300, Wacazawa 
136i3— loOOd, Zurych 137,6, Dolai*y 70*600, Balgijskia
 bułgarskie , duńskie marki niemieckie
i682a, angielskie 3112, aaucuskie JI12, holenderskie 
.8400, wtoskie 2**13, jugosłowiańskie Lzul, aorweakie
 polskie i3at5, rumuńskie , szwedzkie_____
szwajcarskie l»7iw hiszpańskie czeskie 2 10 ,
węgierskie »973, tureckie , *

p a p ia ry  lo k a cy jn a . Ausfr. renta kor. 2*4. renia 
.utowa 2 0, loay tureckie » - * * - ,  ńodeakredit 2o*-  
austr. zaki. kred. 12f ,  koleje auatr. u»a-

AMcyac Ziełaniawski i 3,’, gUesja b ó i anto 162. 
Gai. Karpaty 120, Galicy a 9*9, aiersza Siu
MiWpoUki —*, Bank uipoi. 9*2, lapeia la*

» • •

Zurych, 10. 6 PA T . Pairyń 25.32 Londyn 25:04 
i  pół. Nowy Jork 5.152, Belgju 25, Włochy 20.45, 
Hiszpania 75.40, Holamlja 207 1 jedna czwarta, Ber­
lin 1.228, Wiedeń 72.65, Sztokholm 138.05, Oalo 
86.76, Kopenhaga 97, Sofja 377

1 pół, Draga 15.27 i  
pół, Warszawa, 99, Budapeszt 0.72 i pół, Białogród 
8.70, Ateny 8.75, Konstantynopol 2.78, llelsingfocs 
13, Buenos Aires 207. Tendencja spokojna.
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i M  i  -  M ffi
r &k  z A t o H N in  i i a e .

S a i^ h i^ p a  
natie/alna woda

»* S"
przez lekarzy w  przeszło 120u świadectwach polecany i uznawany 
środek przeciw: zaparciu, zwapnieniu, otyłości, dolegliwości żołądka, 
przy bólach głowy i biciu serca, jako niezawodnie przeczyszczający 

i skuteczny w chorobach przemiany materyi.

SPRZEDA! K U h TO W tt1

9s naiiiiii n r a i  ultlii uwcpli i itltt a n i Krakftw, Dietla 10
T o itk M  M U ,

*P R ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
1 A rtyk u ły  g o n w A  |

T {rządzenia kuchenne do- 
W  mowę i rćine nowości

A. SATTlER

^ORTEPIAMY
PIANINA

llSMAfttfONfE

l Lustra

GERTRUDY .4.
TeL 4162. Tel 4162.

H  to m ria J
Plisowanie, gufro wanie.
ntereiUowanie, endlowa- 
nie x obciąganie guzików 
oraz faaft> ręciijję; wyko­
nuję po cenach konkuren- 
cyjujeb. — Dla prowincyi 
p*ls wiuń m  p.< czekaniu.

FRIEChMN
Kraków Sbuo*Uiis44,Ip.

Uwaga aa adrasl

Skład

8EIERA SMOLARSKA

i

KrakO# 
Szewska9. lei.436.r

Sprzeda4 no raty do 1C miesięcy. 
W y b ó r  olbrzym i

szyny szlifowane, i. my 
do obrazów poleca najta­
niej S. K lip .ia tn , Kra­
ków, ni. Dietlowska L. 87

3|C ('• U la ]

Szkło

P iertLsza n  stop., fa ­
b ryk a  zw ie rc iad e ł 

E u l i l le r n ła  szk ła  Sp.
z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka 60, Tel. 4078 i 42 k  , pole­
ca szyby i 'ostra szlifowane 
po cenach przystępnych.

Sp< iy c y l

€ racov ia  bp. 'ranspor- 
iowa biuru spedycyjne 

ul. Grodzka 60. Tel. 4078.

S. Sattłer, Kraków
Stradeaa 18.

yi abymetalowf „talowe
emal., nożownicze. Arty 
Lały dla gosp. domowego

Zabawki ]
Bi-Ba-Bo

krakow  
ul. Tra k o w ik a  14

Źródło najoryginaL 
i najtańszych zabawek.

[5][5jl5J[DH5I[5JI5]lói

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho pitzące dla 

biura i podróży:

M a ' -
Zastępca:

M a k s y  tn i l ia u  M ttn tz
Kraków, Bonei owsLa 11.

Telefon 3125.

We ijlłgei]
PoizukulElh
młodszej osdff
do towarzystwa
pani, któraby się z W  

i  k u c h f *gospodarstwem i .  
Zgłoszenia osobiste > ■« * .  
FRIST, ul. Florjansk* -

MILI El Ni
Zgłoszenia: '

Nnssbaum, Miodowa

YTYYTY y Y

DANCINGI D O K O W E
urzą dza  światów ej m arlii

C RAMOFC ,.Ki> utiteri voUe“

Gram ofon len najnow szej konsłrukcyi 
(system  R A D I O  z podkładką m ikrofonow ą) 

uznany przez pierwszorzędnych znaw ców  całego świata za

iroJukcya

T H E  G R A M O P H O N E  C o .  L i m i t  a  <3, L O N D O N .
Jcneralny reprezentant na Polakę:

W zo ro w a  r«pr< keya bez szm erów.
f c ł l f  B T # I .  B  A  A B  A  u W ie lb i w y b ó r p ły t, ró w n ie ! żydow skich  i  bebra jakich kantorów : 

>\£ «kV 3  I V  r  H D 6 M  rckenblatta kwabtjna. riboty.
JOZEF WEKSLER
K ra k ó w , Floryańska 25. L w ó w , Sykstusk. 2.

* ■ * * » « ‘ •mmmm

poleca się:

Jako fabryczna: w zg lcd n lc  hu rto a n y skład: 
n f ir e w  l>lalii* ianych, II wszelkich artykułów sg»o- 

• Oksfordów, surówek, iywczycik e c d z le n n e g e  
firanek, bielizny itp. || zapotrzebow ania itp

„APROWIZACJA MIAST mi

w Krakovie, Rynek gł. L. 34. —  Tel. 134/.
Dogodne warunki kredytowe! 
i t M M * ł ł a a w n i & N » a « a ł 4

pierwszorzędne wykończenie z podwójną podeszwą i szyciem.

W i e l k o ś ć :
19— 22 23— 26 27— 30 31— 35 36— 42 43— 4

z t  7 ‘so 8 'so -j^j so ^  M  j g  <ie

Obuwie białe dziecięce od 4 zł
F&brjczny M agaiyu Oba^r.a

Braci Klein. 17.
W ÓZKI DZIECIĘCE „BRENNABOR“ na 

raty Skład mebli Wetsleina, Kraków, Mały 
Rynek 4.

i zakład wodalaak* 
n iszy K ra k ów , Sznj

■kiego. C horoby nerw ów , sarda, 
ióiądfc* i jelit, rsbrnatyzm , o iy  
leóć, sukrzyoa, auedokrewoośó

prs
rad:

•powiada długą I ostra aimói 
H  radzim y przeto zaopatrzył sio *

[f u t r a
W ielki wybór na bardzo dogodnych warunkach spłaty poleOJ

J. Berger i J. Bochenek
Kraków , Floriańska 10 w  podw órcu.

Specjałhym L r » 1 k i« a  czyścimy i lw e  perskie tarank i.

DRZWI i OKNA
Jakuta! posadzką dąbew ą

gotowe na składzie, oraz wszelkiego rodzaju 
iS63 artykuły masowe poleca

M» C iRU N BbRG , jarowa fabryka snlarska
K ra k ó w , n i. T a ta rsk a  L. 3 . — T a la fa n  1 & 1 L

Zamówienia WYkonuje -latychmiact.

UŻYW AN A

w bardzo dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w  Adm N. Dl. 
ul. Orzeszkowej L. 7.

Z g o n io n a  nazw isko Herffl91̂
Gross, U jso ły , w y b a w io n ą F  
starostwo w  Ż yw cu , nfti*1 
nie się

N adm ierny otyloR
u.uwa herbata ziołowa B a ld M f, aptekarza ScH led ltS . 
Zupewie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. Po­
maga przemlani* matoryl tjraw.oaiu I rospek* gratis.

s ł 1 ! .Cena pudełka Bł 3*80, 4 pudełka
Dr. O ib h a rd  A Ce., fadańsk.

N a k ła d e m  G a l, Sp. .W y d sw n . R ed . N a c z . Dr> Itfn, S c b w a rz b a rt . R ed .

KĄPIELE KWASOWĘGLOWE (nauheim- 
skie) w zakładzie wodoWr orczym, Kra ­
ków, Szujskiego 11, TeL 1295. ______
odp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszków*!̂

PrMdatawlcioktwo:
/hnmot, Kraków.

r e k l a m *
dźwigni* 
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